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s do młodzieży ! 
Francji i Niemiec $ - ----

Piękna 
pogoda 

I 

• 

~ałtemlJak najmniej 
błędów 
Jedna z najlepszych tkaczek ZPB 
;m. Stalina w Łc.dzi, Natalia Białek, 
osiągająca 108 proc„ zobowiązała się 
'.>becnie zmniejszyć dziennie o 10 il0ść 
)!ędów na każdym ze swych 25 kro-

sien automatycznych. 

. BERLIN. - Jak podaje Agen­
CJa ADN, Krajowy Komitet 
Związku Francuskiej Młodzieży 
Republikańskiej, Krajowy Ko­
mitet Organizacji Młodych 
Dziewcząt Francuskich, Cen­
tralny Zarząd Zachodnie - Nie­
mieckiego Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej oraz Cen­
tralna Rada Związku Wolnej 
Młodzie:i.y Niemieckiej {FDJJ 
wydały wspólną odezwę do mło 
dzieży Niemiec i Francji. wzy­
wającą ją do aktywn::j walki 
przeciwko układom wojennym 
z Bonn i Paryża. 
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Wre praca na polach 
PGR-y przoduią w kampanii s1ewneJ 
Piękna wiosenna pogoda · trwa. 

Praca na polach województwa łódz­
kiego przybiera coraz bardziej na 
sile. W PGR. spółdzielniach pro­
dukcyjnych. we ..vszystkich groma­
dach przeprowadzana jest orka. kul 
tywacja. włókowanie i bronowa nie 

\V wiosennej akc.;i siewnej przo­
dują załod PGR. Najbardziej ~-

Podobnie jak wszyscy patTlocl 
Franqł I Niemiec - głosi m. .n. 
odezwa - tak I my wypowiadam" 
~tę przeciwko układom wojennym 
bońskiemu t puyskłemu. Zniwer.7 
my wspólnie układy, które niosą 

niewolę I śmierć. M • w k 
_Bc:z wzgl~du na rótnice pogłą- tn yszy n' s •• 

dow I wyznania zjednoczcie się w • 
walce o urzeczy·w!stnienie naszych 6 ł d J k 
żądań. Wybierajcie „ fahrvkarb. przy y o N. or u 
w miast'lch I na wsi delegacje, w:v-
sylajcie p~tycje, ori;anl1ujcie ze· j 
brania, wiece I df'm<>nstracJe: NOWY JORK. - D•1'a 26 bm. przyby~ 

"tech tyje braterska solidarnnM do Noweqo Jorku na pokładz•e statku 
mło<lzieży Fr~ncJ1 I Slemie~ " .. Queen Mary„ zastl',:>ca minl<t•a Spraw 
w~lee przcc:wko układom wojen- 1 Zaqran•cznycti ZSRR · ~tały przPdstaw• 
nvm ł>0ńsl<iem11 I paryskiemu! ~1el ZS"R w Orqa„1za.: Ji Narodów Zjed 

·-·"-·.1e.c.h_~_,._Je_.P.o•ł<•ó•j•! ________ .;. '1orzonvr.h - A Wv~:i:yńsł<i 

Mayer chce oieniędzy 
od swych panów z USA 

Dziennik 
,,Christian Sc1ence Monitor" 
o repres;ach 
przeciwko patriotom francusk· m 

N9WY JORK. - lh•ennik amerykari 
skl .Christian Selene" Monitor'· lączv 
ściśle ostatnie repre,;je policyjne prz" 
ctwko or•<tanlzacjom demokratycznym 

Członi.wie spółdzielni produk­
cyjnej w Lginie (pow. Wschowa. 
woj. Zielona Góra) w dniu 25 
marca zakończyli siewy wio.sen­
ne. obsiewając 30 hektarów. Do 
przedterminowego zakończenia 
akcji siewnej przyczyniły się w 
dużej mierze zobowiązania podję 
te dla uczczenia pamięci Stalina. 
Na zdjęciu: siew na polach spół 

di.ielni procbkcyjnej Lgin. 
CAF fot PieńkoW1Ski 

Kułacy, b. agenci Gestapo. ksieia 

Banda „Huzara" 
1 

awansowane są prace w zespołach 

Łódź. Leszno I Babsko, które za­
konczyły juź orkę pod · zboża .iare. 
W zespole Łódi zasiano takźe 80 
proc. pfanowanego owsa,, zaś w ze­
spole Rogów 40 proc. 

Do czwartku chłopi powiatu kut­
nowskiego przeprowadzi!; orkę na 
6.300 hektarach i zasiali owsem po­
nad 770 ha. Podobnie w pow1ec1e 
łęczyckim do tego samego dnia La­
orano 4.400 .ha, a w pow. łowickim 
HOO h a. 

Chłopi powiatu łódzkiego mają JUZ 
zaorane ?.200 hektarów Przodują tu· 
taJ gromady Garbów, Górki Duże 1 
Dylew. gdzie po zakończeniu orki za­
siano Już owsPm lJ ha 1 Jęczmieniem 
7 ha W gromadzi<> Tuszyn obsiano do 
c:z:w~rtku. 26 bm., owc:em 20 helit;trów 

Pierwszym gosr:Jodarzem w ~romadz:e 
ł\1ad::.je Nowe. któr:v ro?.począł tego­
roczne prace w polu, je>t Srnni•ław 
Markowski . On też przoduje w akcji 
siewnej. Za jego przykładem chłopi 1 

tej gromadv roznonr.li najwcześniej w 
C':.łe1 :-minie siew PWsa. 
Do sprawnego i szybkiego przebie­

gu akcji siewnej w powiecie łódz­
lnm przyczynia się w dużej mierze 
ofi~rna praca pełnomocników gmm­
nych którzy koordynują przeb;eg 
prac w polu troszczą się o planowy 
zasiew. likwidację odłogów. należy­
cie organizują pomoc sąsiedzką i czu 
wają nad pełnym i właściwym wy­
korzvstaniem maszyn rolniczych . 
Pracą swą wyróżnia się zwłaszcza 
młodv instruktor rolny, Smyczek. w 
gminie Wi;:kitno. gdzie wszystkie 
5romady przystąpiły już do siewu 

lrl 

Plony I ~wart. wykonane! 
Przędzalnie 
cienkoprzędne 
najlepsze 
w przemyśle ~awełnianym 

W dalszym ciągu napływoją 
meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planu I kwartału br. 
W dniu 27 mar..:a zakończyli ~wo­
je zadania produkcyjne: przę­
dzalnia średnioprzędna i wyk'ń 
czalnia ZPB Im. Marchlewskie­
go. przędzalnia odpadkowa ZPS 
Im. Dzierżyńskiego i przędzalnid 
średnioprzędna Zakładu „A" 
ZPB fm. Stalina. . 

I 
I aresztowania dzlala,:zv postępow~·ch 
We Fr CJI Z podróżą ministrów (ran. 
cuskich do Stanów Zlerlnoczonych. 

odpowiedziało W skali całej branży zadarua· 
kwartalne wYkonały przędzalnie 
cienkoprzędne wszystkich zakła­
dów podległych CZPB-Północ. 

(W) Z~A!!~AZ~~2.~h~~" bm I 
przed Wojskvwym Sądem Re1ono- ----------------~ 
wym na sesji wyjazdowej w Łapach 

1Plyną dumne meldunki 
· Załogi łódz:kich fabl"'f k 
podeimu~ą ząbowiązania długofalowe 

Na rzucone przez klasę robotniczą hasło coraz to nowe za­
łoqi fabryczne podejmują inicjatywę zakładów starachowickich współ· 
zawodnictwa dluqofalow~qo. W ten sposób polski lud pracujący wcie· 
la w życie naukę 1 wiecznie żywo idee Wiell<ieąo Cnorążeqo Poko· 
;u ukochaneqo Wodza proletariatu-Józefa Stalina. Wska~ania w1erneqo 
u.:'zn1a Stal•na, pn„wodn1czącoqo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni· 
czej - Bolesława Bieruta, wyąłoszone, n~ naradzie a1<tyw~. ą_orn1czeqo. sta· 
ty się natchnieniem mas pracujących w ich walce o 'pokoi 1 plan 6-letn1. 

L 
edwo ucichły oklaski po 06tat- • wykonywac rytmicznie plal'łY 
. h ł h f t . . dzienne · 

me s owac re era u , a JUZ pa- • zmniejszyć zużycie nici o 20 
dają pierwsze zobowiązania. To co 

pracownicy ZPO im. Więckowskiego 

przemyśleli i rozważyli w tych 

dniach przy swoich warsztatach, te-

proc. 
• zmniejszyć iłosć poprawek na 

zespołach o 1 O proc. 
• wykonywać codziennie o 4 sztu­

ki więcej odzieży niż przewiduje pl;,n 
produkcyjny 

• zwiększyć w kwietniu produk· 
raz tu, w szczelnie zapelnionej świe cję o · 1.1 proc. 

• k k t • przez realizację zobowiązań 
tlicy, przyobleka się W on re ne comiesięczne kontrplanowanie wew· 
kształty: „Lepiej, więcej, taniej!". nątrzzakładowe plan roczny wykonać 

na 21 dni przed terminem. 
Prawie same kobiety zebrały się • • • 

w tej świetlicy. One stanowią tu N iemniej dumne meldunki przy 
\)rzeważającą większość załogi. Jed nio.sły piątkowe masówki w 
na z nich pewnym i pełnym głosem· innych łódzkich ·zakładach pracy. 

W ZPB im. Arrtlii Ludowej zobowią 
zania indywidualne 1002 osób załoc1i 
przędzalni dadzą łącznie 12 tys. kq 
prztdzy ponad plan miesięczny. Zobo 
wiązania 91.( prac:iwników tkall'ł• d'ł· 
dzą 43.725 m tkanin ponad plan m " 
sięczny. Bryqada rozładunkowo-zala­
dunkowa będzie tal< pracować, by 
nie dopuścić do op!;,ty os1oweqo. Ra­
da zakładowa I dyrekcja w c1ąc;u 
kwietnia urządzą umywalnię dla -1·a­
cowników bocznicy kolejowej. Maj· 
strowie farbiarni, Nowtcl<i ~ Oym1tru•<, 
zaoszczędzą 175 l<q barwnika. 

kończy: 

- ... dlateąo nasz zespół zobowilłzuje 

su; oddawać 1 OO procent produkcji 
pierwszej jakości! 

Władysława Mahorska i inne jej 
koleżanki z zespołu 251 też ' będą od 

dawać 100 procent I jakOŚ<:i. Zespół 

po zespole, taśma po taśmie, składa 

ją tu wobec całej załogi swe zobo­

wiązania. 

Z podsumowania tych indywidual 

nych i zespołowych zobowiązań u­
rósł dumny meldunek zakładów im 

Więckowskiego: 

• produkować odtlet tylko w I ąa 
tunku 

W ZPW im. Reymonta zobowią7il• 
nia 80 osób zaloąi skręcalni dadzą 930 
ką miesięcznie przędzy ponad plan. 
Dziesięcioosobowy zespół Anny Rok•· 
ty z przędzalni obraczkowej zmniej­
szy odpady o 10 dkq dziennie. Dwuna 
stu pracownil<ów przędzalni kapturt<'l 
wej zmniejszy odpady o 20 dką dzien 
nie. Pięć osób bryqady montażowej 
Wilanowskieąo poza swoim planem 
założy w kwietniu ochrony na 10 clą 
qarkach, 
Podobne 7.IObowiązania podjęły 

Korespondenr parys;,1 tego dziennika 
stwierdza Iż rząd rrancuski 9pecjal ro ie 
zor~an1zowal „rnedawn... wvdarzen1a· 
aby stwor7vC: u orzed~1awlc1;,li ame1-y 
k'lłńsł<tch .Korzvstne 'JVr ·ażenie o umie 
Jętnosc! Frąncuzów laprowadzania P'> 
rządku u siebie w kra;u". 

OpisuJac napaści µol1cyjne na s!ed?ll 
bę CGT 1 aresztowania qatr1ot<ow franc:to 
skich Koresoondenr an1e1·yKans1<i p1~z-. 
Można to było uczynu: tydz•el'ł wczesn1e 
lub 1ydz1en potnie1, •ecz uczyniono to 
w dniu, ądy deleqacJa francuska opusz 
czata Paryż. uda1ąc się do Waszynąto 
nu, ądz•e ma przeprowadz1c watne ro· 
kowan1a z nowym rz4dem repubhkan 
sk1m. Celem tych ":>!<owań - ko1i~z:v 
korespondent - jest otrzyma 1e p1en1ę 
clzy. 

pod Białymstokiem toczył się pr-:>­
ces prze::iwko terrorystyczno-rabun 
kowej, składającej się z kułaków, b. 
gestapowców i księży, bandzie Ka-
7-imierza Kamieńskiego, pseudonim 
„Huzar". Na ławie oskarżonych za-
0iedli: herszt bandy, syn 50-hektar'.:l­
wego kułaka - sanacyjmego wójta 

Każdy dzień decyduje 
~aj również załogi: WZPB im. 
1 Maja, ZPB im. Dubois, Pabianic:­
kie ZPB, ZPW im. Reymonta, oraz 
Półn0C110-Łódzkie ZPP. (1) 

Agresorzy USA 
nadal słosuiq 
broń bakteriologiczną 

MOSKWA. - Jak donosi z Phenia 
nu agencja TASS, centralna ag..!n­
cja telegraficzna Korei in.formuje c 
nowych wypadkach stosowania przez 
Amerykanów broni bakteriologicz­
nej w wojnie przeciwko narodowi ko 
reańskiemu. 

W ostatnich czasach samoloty ame­
rykańskie dokonały bombardowa:lia 
bakteriologicznego 19 powiatów pro 
wincji !Ylłnocny Phenian. Wszystkie 
zakażone owady. zrzucone z samofo­
tów amerykańskich wstały znisz.ezo 
~ przez oddziały prz.eciwepidemicz­
ae i miejscowa ludność.. 

- Kazimierz Kamieński, pseudonim 
„Huzar", trzej jego pomocnicy w 
krwawych mordach i zbójecikich na­
padach - b. agent Gestapo Mieczy­
>ław Grodzki, pseudonim „Żubryk"; 
Wacław Zalewski, pseudonim „Zby-
5zek", i Tadeusz Kryński, pseudo­
nim „Rokita", oraz dwaj opiekuno­
wi ~ bandy - proboszcz parafii w P'l 
bikrach ks. Wiktor Borysiewicz i ka­
techeta z Łap, ·~s. Czesław Rakow­
ski, wreszcie meliniarz bandy - Ka­
:dmierz Łapiński. 

W oparciu o miejscowych kułaków, 
korzystając z ich szerokiej pomocy, 
..,„parta przez broniących kułackich in· 
teresów księży Borysiewicza i Rakowskie 
QO, banda .,Huzara" ter„oryzowała spo 
koJną ludność powiatów wysoko-mazo­
wieckleąo i siem1atvckieąo, aktywnie 
współdziałającą w pokojowym budownic 
twie caleąo narodu. 

Zeznania oskarżonych, zeznania 
kilkudziesięciu świadków, ujawnio:ie 
dokumenty- cały przewód sądo'IĄ,y 
odsłonił w całej jaskrawości zbójec­
ką działalność bandy, bestial8two i 
ohydę metod, jakich chwytają się 
niedobitki kuJacko - faszystowskie 
pragnąc odzyskać swe bezpowrotnie 
11.racone pozycje. 

.(Dokończenie na sitr. 2). 

„ 

Wśród prządek ZPB im. Mar­
chlewskiego. które przystąpiły do 
współzawodnictwa długookreso­
wego znalazła się również Hele­
na Kurcza.ba. Jej zobowiązanie 
wyrażało się dwoma dodatkowy 
mj motkami niedoprzędu. które 
postanowiła wyproduko.wać w 
drugim kwartale ponad dotych­
czasową ilość. a dotychczas wy­
rabia ona przeciętnie do 10 mot­
ków dziennie 

Decyzja powzięcia zobowiąza­
nia nie zapadła bez gruntowne­
go, wszechstronnego przemyśle­
nia istnjejących możliwości . Kur 
~aba dość: długo zastanawiała 
się, zanim powiedziala: „Zobo­
wiązuję się i wykonam" 

Praca na przędzaini jest na 
og()ł jedno~tajna ... Stale jednako 
wo kręcą się szpule. zwijają ni­
ci. prządki jak zwykle obchodzą 
strony maszyn wiążąc zrywy. 
Zawsze tak samo„. 

Ale poszczególne dni nie są do 
siebie najzupełniej podobne Każ 
dego bowiem zmieniają się licz 
by wpisywane do kart mówią­
cych o wykonaniu planów pro­
dukcyjnych. Karta je!lt zwiercia 
dlem wszystkiego. co zachodzi w 
c\ągu 8 godzin pracy 

• 

Ze specjalnej torebki, zawie­
szonej na maszynie Heleny Kur 
czaby, wystaje zielona karta. Na 
zwisko, imię, rodzaj przędzy, 
norma i... jej wykonanie w mot­
kach i procentach: 21 marca -
7.7 motków. 2:3 marca - 7.6 mot 
ków, 24 marca - 9,8 motków, 
25 marca - 10,9 motków. 

Od dnia 23, tj. od momen\u 
podjęcia zobowiązania, licz.by 
stale wzrastają. O jeden num~r. 
dwa. trzy - zależnie od wzrostu , 
jej wydajności · - z.większa się 
ilość wyprodukowanego niedo­
przędu Te drobne aa pozór ilo­
ści dadzą w rezultacie zarlUerz~ 
ne dwa motki. Chodzi tylko o to, 
aby nie dopuścić do postojów, a 
tym samym do niewykonania lub 
wykonania w zbyt małym procen 
cie planów dziennych. 

- Dużą pomoc okazuje ml 
majster Izydorczyk - mówi He­
lena Kurczaba przekrzykując 
stukot maszyn. - Widzę, że i 
jemu za.leży, abym wykonała swe 
zobowiązanie.~ 

Kurczaba lekko zwilża koniec 
zerwanej nic" . .i zręcznie nawija 
-ea wałek.„ a> 

Wyrok 
w procesie -szpiegów 
amerykańskich 

SZCZECIN. - 27 bm. Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Szczecinie ogłosił 
wyrok w procesie bandy szpiegów 
wywiadu amerykai1skiego. 
Sąd skazał oskarżony!:h: Władysła 

wa Borskiego, Sergiusza Pirog-Piet­
kiewicza, i Józefa Puchalskiego na. 
karę śmlercL Osk. Jan Paszkiewicz 
skazany został na, karę dożywotnie­
go więzienia, a oskarżony Wacław 
Woltman I Micha.I Pirog - na karę 
15 la.t więzienia. 

W motywach wyroku sąd wskazał na 
to, iż oskartenl dopuścili s•ę najclęż­
szeJ zbrodni - zdrady własneqo kraju 
prowadząc działalnośc szpieąowską na 
rzecz wywiadu amerykańsk1eqo. Jako 
okoliczność łaąodzącą w stosunku do 
oskarżoneąo Paszk1ew•1:za sąd uznał, 1t 
jeąo przestępstwo bylo mniejszej waqi 
w stosunku do przestępstw oskartonych 
Borskleąo I Piroą-Pietkiewicza. 

Wobec oskartonych Woltmana I Piro• 
ąa Michała za okolkzność łaqodząc<l 
sąd uznał fakt, iż dz•alali oni pod zqub 
nym wpły Borsk1ec;io I Serqiusza Pl 
roqa, 
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W 6 rocznicę śmierd K. Swi·ęrczewskiego · Kułacy. b. a Re n ci Gestaoo i księża tworzyli ban de 

Wielki żołnierz - rewoluCjonista Zwyrodniali mordercy 

W przededniu sforsowania_ Nysy przez li. Armię WP (16 kwietnia 1945 r.), qe". 
Karol Sw1erczewsk1 omawia plan operacji z przedstaw1c1elami oddziałów ra· 

dz1ec!<ich, 

Karol Swierczewski - legendarny I ~i rÓżnych narodów rozbrzmiewa 
ge;-~rał Walter - to je~na z. ~ajba~- szeroko po świecie, wszędzie tam, 
dzieJ popularnych. naJbardz.IeJ um1- gdzie drogie są ludziom ideały wol­
łowanych przez młodzież I cały lud ności ! braterstwa. 
polski postaci. Ten wielki bohater 
ludowy. chluba naszego narodu jest 
1 zawsze będzie dla młodego poko­
lenJa wzorem cnót człowieka i oby­
watela, żołnierza I rewolucjonisty. 

Miłość Karola Swierczewskiego 
do Pols.ki wiązała się nierozerwalnie 
z głębokim internacjonalizmem, .ze 
zrozumieniem, że niesposób oddzie­
lać sprawy wyzwolenia Polski od 
sprawy postępu i wolności całej ludz 
koścL . 

zbrojne w ZSRR. Gen. Świerczew­ ·. terroryzowali spokojną · ludność 
za co spotkała ich zasłużona kara 

ski śpieszy do obozu w Sielcach, by 
organizować i wychowywać wojsko 
ludowe. Jako zastęp.ca dowódcy 
I Korpusu, a następnie zastępca do-
wódcy I Armii j członek Ra:dy Wo- (Dalszy ciąg ze str. 1) „\'tspółpracowałem z bandami 

stwierdza on - qdyż nie u~ladamia-
jenne.i Armii wkłada wiale wysiłku Pierwszy składa zeznania oskarżony tern sobie Jal<lch krzy„d, Jakich zbrqd­
w formowanie i szkolenie oddziałów Kam1enski. Mówi o swej zbójecl<ieJ dziil ni dopuściły •lę one w swej dzialahioś­
polski,ch. Vtychowany •przez partię łal11ośc1,. !<tórą rozp~cząl w r. 1945 cl. Od moich koląqów - ksi~ży s!ys7.;,. 
Lenina _ Stalina wpai·a w żołnie- od chw1l1 wyzwolenia Polski. Cich_ym, '"'m tylko wroqie wobec Polski Ludo--

. . . · . . . bezbarwnym qłosem wylicza nazw1s-<a wej · słowa. Ani .moi ,;przełożeni - - ku-
rzy umiłowanie wolnosci l OJCZyzny, I pomordowanych prz"'z siebie 1 swą b"" ri" ł?mżynska - arii episkopat ni'l! wy 
uczy ich wierności sprawie socjali- d~ ofiar, wymienia nazwy miejscowoś- dał nlqdy listu, potęp1ająceqo 1 działal­
zmu. Gdy I Armia rusza w bóJ. "en· c1, qdz1e d.okonywał_ morderstw. poda'."' ność band · i udział w nich księży. Gdy 

Ś . . . . ' "' oi..011cznośc1. Nie moze Jednak wszystk12 by takie oś-viadczenl" ukazało się, qdv· 
w1erczewsk1 walczy w JeJ szere- qo sobie przypomnieć by choć raz potępiono zbrodniczą dzia 

gach. a potem wraca do pracy orga- Nie pamięta za co zamordował mało- lalność, to na pewno ani Ja, ani ks. Ra­
nizacyjnej. Tworzy II Armię i obej- rolneqo chłopa, Ostrowskieqo ż_e wsi Ko- kowski, ani inni księża nie znaleźli by 
muje J·eJ· do.,.,ództwo bylin, nie pamięta, czy we wsi c;zyżewo się na ławach osl<arl:onych. mnie/ by-

,.. · wymordował 10 czy 14 osób, nie pa- loby bładzącej młodzieży, mniej bylo 
I~ Armia dowodzona przez gen. mięta, b~ tyle było ofiar, t)'.le mor- by wdów I sierot". 

Sw1erczewskiego wykonała z hono- d~rstw, ze trudno Je wszystkie zapa- Zeznania świadków - doprow~.o 

d 
. b . mietać. dzonych z wi ,zienia członków ban-

:em swe za ama ojowe. I znow, Oskarżony nie potri'fi wyjaśnić sądo 
Jak przed laty, żołnierz podziwiał wl faktu_, żę jako _do~ódca plutonu AK dy i meliniarzy - ujawniły dalsze 
wielki talent wojskowy i nieustra- w okres1ę okupacji. nie ~ddał nawet Jed szczegóły zbójeckiej działalnóści zbi~ 

, · neqo strzału przeciw h1tlerowsk1m cle- rów 
szone męstwo bohatera walk z fa- mięzcom. Wręcz przeciwnie - skłani~ł · ~ Kilkudziesięciu t:eznajacych następni,; 
szyzmem. się chętnie ku bezp<>średnieJ współpra- świadków - - to żony. matki, s!ostrv l · 

cy z hitlerowca..,1, kumając się z ich •· sieroty po pomordowanych przez ban" 
Po zakończeniu wojny gen. Swier- qentami spod znaku NSZ. • dę .. Huzara" oflara~h . Drżacvm 70 

czewski poświęcił wszystkie swe siły !<iedy Arm_ia Radziecka I Wojsko Pol wzruszenia. nabrzmiałym Humionvmt 
budownictwu p 1 k' L d · J k sk!e wyzwoliły kraj, ;,Huzar" z<>czął tzaml !!losem . odtwarzaJt przed sądem 

. O S I . U OWeJ. a O działać. Przemówiły karabiny I pistole· tragedie spowodowane bandycką dzla-
członek KC PPR, Jako poseł na ty Jeqo bandy wymierzone zza węqła !alnoścla zbirów .. Huzara". 
Sejm Ustawodawczy, jako wice- przeciwko _polskiemu wojsku, millcli, „Zabili m@qo ojca 1 matkę" . . „Zabili 
minister Obrony Narodowe]' pracuJ·e fu~kcjonariusz<;>m mtodeqo łudoweqo meqo syna". ,.Osie.-ocili czworo dzie· 

. . , panstwa, przeciwko ludności - bied- cl" M J • k · ł 1 t 19 d J 
nad podniesieniem gotowości bOJO- nym chłopom. kobietom 1 dzieciom. · " 

0 
a cor a m•a a a • q Y ą . W zamordo~ali" · - taką traglc:rną treść 

weJ wojska, nad zagospodarowaniem roku 1947, qdy znaczna część ban mia>.., ka7de z zeznań. 
Ziem Zachodnich. Poległ śmiercią dy „Huzara" skorzystała ~ amnestii. „Mój mąż był sołtysem - zezna!~ 
· ł . montuje on nową bandę, wc1ąoaJac do"i ~wiadek Ro1wwska. - Zamordowali g·o. 
zo n1erza na posterunku, W walce z nafpodleJszeqo qatuni<u zbrodniarzy 1 zostałam z dziesieclorqiem małych dzie­
bandytami faszystowskimi, opłaca- zdraJców narpdu - kułackich zauszni- cl. ·Najmłodsze miało ni„spełna rok". 

Twarde. lecz pełne· chwały bylo 
życie Karola Swierczewsklego -
wielkiego syna ludu warszawskiego. 
Od najmłodszy7p lat świadomość 
jego kształtowały walki , rewolucyj­
ne. prowadzone przez proletariat 
polski ramię przy ramieniu z prole­
tariatem rosyjskim. Z tych bojów 
wyniósł on głębokie przekonanie, że 
droga do wolności Polski prowadzi 
tylko przez walkę pod sztandarem 
wielkich idei socjalizmu. 

nymi przez imperial"stó analo ków. „Kiedy zabili meqo syna - zernal& 
Gdy naród radziecki, napadnięty ' · 1 W "' - Zeznania podkom@ndnych · Kamleńsl<le ś\vladek Pruszyńska - bandyci wleklł 

zdradziecko przez hitlerowskie Niem amerykansk1ch. qo dokładnie naświetliły postać krwawe ciało po domu ciąqnąc J@ za noq!. . Po-o 
. ż ł i L d W . k p l qo watażki I ca!@J łeqo bandy. hl< tem· st~e• 1. . ...... l ... „ 

cy zerwał się do boju, gen. Swier- . 0 n erze u owego OJS a o - stwierdził osk. Zalewski _ wszystkie '~ · a 1 w mar.„e u„ oczy · 

k 
k ł d · · ł Z trudem .. przez ~z;- , mówi o morder' 

czews i staje w pierwszych szere- s 1ego, nasza m o ziez, ca y nasz morderstwa I napady dokonywane były stwle swe•w me7.a. świadek zona Lejzc-
gach walczących. Oto znów walczy naród czczą głęboko pamięć tego na wyrainy rozkaz „Huzara". rowie~. „N.ie dosyć, że qo zablli, ale tali 
przeciw swemu staremu wrogowi _ 1 wielkiego żołnierza - rewolucjonisty, „Każdeqo •. kto Jest ~am nlewyąodny pastwili się nad ciałem, te całe ściany 
f . · ó . h · · - mordujcie" - taki qeneralny raz- i .sufit izby ,zbryzaane były krwi'! J mó'l: 
aszyzmowL. a z Jego czyn w czerpią natc men.ie kaz - Jak stwierdza osk Z;llewskł - q1em. Mnie wybili. zęby 1 kopali vr 

W. l 
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, . . do walki O pełną realizację ideałów, wydał swym podkomendnYm „Huzar". brzuch". . 
9 3 roku powstaJą polskie siły dla których żył i walczył. (sp) Miał ·on w swej bandzie gorliwych . 1 świadek Czesław Czerniawski wskao:..11 

Pod sztandarem tym stanął Karol 
Swierczewski w dniach Rewolucji 
Pażdziemikowej. walcząc w szere­
gach Gwardii Czerwonej, a później 
Armil Czerwonej przeciw wrogom 
Rewolucji rodzimym i obcym. Koń­
czy Akademię Wojskową im. Frun­
zego, a 1'0 zwycięstwie nad . inter­
wencją imperialistyczną bierze u­
dział - jako członek partii Lenina­
Stalina - ,w budownictwie .socjali­
stycznym Kraju Rad. . - : 

· godnych wykonawców swoich rozka- .le na osk, Grodzklei;:o. · mówtąc' „To on 
z~w. Osk Zalewski. 24 -letnł bandyta, ma wydał mnie I meqo ojca w ręce Gesta­
w1ece1 ofiar na sum'.eniu ntż lat życia . po. On też zadenunc/ciwał Korola ld6" 

Pomoc kułacką dla bandy obrazu.fe reoo hitlerowcy zamordowali". : . 
m. In. fakt. że gdy osk. Zalews~ w po '!V swym przemówieniu oskarzyCJef 
tyczce z wojskiem zo~tat ranny, ban(la sk1m prokurator zreasumował ogrom: 
sklerowa!a go na leczenie do domu ku I dokonanych przez bandę Huzara" 
lakq Per~kowsklego \ · „b od · Pod I śI"ł · · " ~ 

Morderstwa I rabunki - krew ora-z - . r ni_. . .rre I on, JZ w swoje) 
łzy r;o~zin poniordowanych ofiar - oto nienawiści do władzy ludowei w SW() 
treśc zeznań dals~ych członków bandy ,ie.i nienawiści do postępu d~ prze-

Tad~usza f<rynskieqo I Mieczysława mian · zachodzących w nas' z . 
Grodzk1eqo. , . ym spo-

Z tal<ą to bandą, z takimi zwyradnia- łeczenstwie, . banda zwyrodnialców i 
tymi .reri.eaata!"i złą.,:z.ylł się pi:o~oszc::: rene1tatów. z_aprzedana kułackim in­
paraf11. w Pob•kracll -:- ks. Bcrys1ewicz teresom. pragnąc przywrócić wsi bia..i 
or;Jz katecheta z Łap; . ks,. Rakow$kl. ł t ,,.., · ·. I 
Pierwszy z nich swą wro(Ja antypols~ą os OOnąeJ n1ewo _ę· obszarntczo-ku-
d~i;;1ł;>lność r-ozpnczał od w·sru;łpr,;icy z lackq. - · ni.e z_awahala się w swe] 
banda „Młota". Na ~wel pleblnil przy) zbójeckiej działa1nóści przed naj­
mował wówczas bandytów, prnchowy- krW t b od · d · 

. w?,ł od<lana mu do depozytu przez ,.Mlo : a~s:zą na~e ~ r nrą, prze .naJ 
ta broń. tę samą, z .ktoreJ krwawy ban bardzie] bestialskim czynem. 
dy•a mordował niewin,..vch łudzi. Sąd ska.zał oskartA>nych: Kamień 

Po zamordowaniu „Młota" prz-.z jeqo skiego Zalewskfe ... 0 K~"kiego 
Własnvcli P.Odl<omendnych. ks. Borysie· ' . "' ' '"' -
wicz boląc się o sw"łą l!:kórP. oddał s;ł' oraz Grodzkiego na karę śmierci. 
P<?d i:iatronat 1 ooiekę · druqieqo z 1<0·- Osk. Łapinsldego na 10 lat więzienia, 
lei zbira ,.Huzara0

• ' · 

Gdy wybuchła wojna w Hiszp;mii, 
Karol Swierczewski · sfaje ~ w '·szere­
gach walczących przeciw najeźdź­
com faszystowskim, Tu na polach 
Hiszpanii imię generała Waltera o­
kryło się Jee;endarną sławą, stając 
~ie. dla bojowników wolności sym­
bolem nieustras7..onego męstwa i bez 
p;ranlcznego oddania sprawie Rewo­
lucji. Sława bohatera polskiego, wal 
<'7 "cee-o r<1mie w r<1mie z robotnika- Gen. Swlęrcze'l"sld w rozmowie :i: oficerami I Armil WP. 

W ze7'nantach swy::łi ks. Boryl!łewtcz osk. ks. Bo~slewlczą. - na '7 lat 
stara sle wy)a>lnlć sądowi przyczyny więzienia. za.s qsk. ks. Rakowskiego 
•':<'e<rn ooqteoowanla. na 5 lat więzienia. 

Coraz szersze · koła duchowieństwa i dzia- I testem przeciw rezolucji lubel.skiej. Ośwtad- Oto w skrócie· „program sp~łeczny repre-
faczv katolickich. idąc za głosem mas Judo- czenie, jakie wydal! w sprawie teao listu tn- t · h t • ,., zen owany w imieniu -episkopątu przez ks. 
wYC s aJą na gruncie przemian społecznvch telektualiścl I działacze katoliccy. datowane biskupa Chorornańi;kiego _ program, który 
d~konywanvch w Pol!'lce, w przemianach tych 13 bm., polemizu.1e z innym jeszcze dokumen- mógłby być urzeczywistniony tylko w wypad­
w1dzą dro!!e do rozkwitu naszej Ojczymy. W tel?. który wyszedł spod pióra sekretarza k\l restauracji kapitalizmu w Polsce, przy­
trosc~ o dobro nasze!!o kraju pragną one. by episkopatu, z jego listem do. zespołu „Pax" wrócenia władzy obszarników i kapitalistów. 
Kościół nie· był wvkorzvst:vwanv w interesie z 20. VI. 1952 r. 
obalonych klas wyzyskiwaczy i wrogów na- List ks. biskupa Choromańskiego, napisa- „Tri:dno zi1tem. - ~łosi oświadczenie inte-lektualistów ł dztałaczy katolickich skupio-
s,zee-o narodu. . ny w i.mieniu episkopatu. przeznaczony dla nych przy PKOP - nie wyrazić eo najmniej 

1:a oostaw~ znacznej wtększoścl . c!ucho- z?mkmęteg~ kręgu czytelników, odbija od zdziwienia.„że wlaśnie ks . bUikup dr z munt 
wienstwa l działaczv katollcklch ukształtowa- niektórych 1nnych deklaracji kościelnych. że Choromański uważa za niepot b yg i 
ła sie. w wvniklł wielkich sukcesów nas?:el?O V(Ymienimy „Instrukcje Księży Biskupów''. nuację" apel db władz kościetze hnq i; TtS~­
!'oc.i"'l1•tvcmeE!o budownictwa, na fali rosną- opublikowane niedawno w ,-.,Tygodniku Po- j .Pol<'rywaly swoim autorytetem nyc t' a y k~~e 
cei świadomości poli!vcznej całego narodu. W~zechnym". · . ra dq,ży do przywrócenia kapit ~?s a~, Pr : 
przekonane(!o na1głebie1. że droga wvtyczona _ a izmu • 

0 

przez władze ludową, jes:t jedyną drogą. któ­
r'I wiE"ił7-if' do umoC'Tllenia naszei niepodleg. 
łości. do lepązego jutra, · n;;1jszer.szych mas. 

Wvrazem patriotvC71lej t>O"'tawv szerokiej 
rzeszy księży i działaczv katolickich iest ros­
nący wnływ Knmlsji Ksieżv przy Zwia.,.ku 
Boiowników o Wolność i Demokracje i Ko­
mi~H Trit"'1"'1'tuali~t6w i Działaczv Katolkklch 
Przv PKOP. sa liczne oświadczenia f dekla­
racie Płvnaee z różnvch środowisk katóllc. 
kich. zarówno duchoWtivch jak l świeckich. 

Oto słowa 1ednej ·z wielu rezolucji. uchwa­
loneł w Lublinie~ 

„Zebrani to dniu !10. ll. tD aulł KUL du­
cn.mn'ł'!.f ł śwleccv . 1c"atolicy stwierdza'.la. że 
T'Qdstawy P"lll'11 Komisji ,fotelektualist6w ł 
Dzin.l11„zy Kafolickich przu PKOP m.ocnp sle 
ouiP1'n111 f 011i1>„aJq n.12 2!alożeniu nte tulko 
-moźlhvo!fci. ale ł kimiecznoścł wsp6lprnC"ll 
wladz koJcielnych z wladzami Potsklef Rze­
t""""""•no1itt?~ T:..udo'tl'Pi. "'spólpraMJ dla dobra 
Kośr;Ql,11 ł n.a„odu. Współpraca taka wvmaqa 
rozum.ien.ia istoty Ko.fr;ola. a!e wym,ain,t tak­
że zdec-udowan,ego odcfec'fa si-e od w„o·qie:i 
Pol~ce wofon'ł'!.e1 1'0litt1ki Stan.ów z;ed'n.OCZO­
n'!JCh ł i.'n"l;jch państw kapitalistt1c:mvch. '"'tl­
maga 'ltiPdoi:nlszczania do ?a,ldegokolwf111c O!!lll­
n.ia"l!.ia auto„vtetem hie~archił CZ1l duc'1,owfeń. 
istwa rmstcmn.1 oo1Hvczne1 dq,żqcet do '.PTZ1/• 
W1'ÓCPnia kapitalizmu". 

Zatrute źródła (I) 
• W instrukcjach tych. pełnych _ruedo~ó-1 gr8?1 ten. jak I groźby pod adresem księży, 

wi~ń ł d'f<'l.Jz;iacznych sformułowan povne- stoJących na gruncie ustroju demokracji lu­
dz1an? ~est Ill!1Tl~ wszystko, że „biskupi i du- dowej, nie dadzą się chyqa pogodzić z dekla­
chowt1?11stwo pragna w granicach sobie do- racjami na temat poparfia dla przebudoWY 
~t'f1""1Jch w~piera~ sw61 naród w.~ przebudo- <;połecznej w naszym kraju. 
wte społeczne;. niezbędnej dla dobra 'na1'odu•. Episkopat w liście ks. biskupa Choromań-

Tak pisza dostojnicy kościelni w doku- skiegp nie ograniczył się do reklamowania 
n;encie przeznaczonym do publikacji w pra- „społecznych" zaleceń Watykanu - obrońcy 
~1e. A fok ust.osunkował sle do przebudowy kapitalizmu. wystąpił on w obronie wszyst­
społecznej w naszym kraju sekretarz epi~ko- kich aktów polityki watykańskiej, dobrze 
patu w _swym ,Uście z 20. yt. 1;1b. roku? Tym >:nanej naszemu społeczeństwu ze . swej wr0-
wszystkun, ktorzy wypowrndaJą się aa ustro ~ości do Polski, z poparcia dla rewt>:ionizmu 
iem ludowo-.demokratycznvm i za przemiana- niemiackiego f dla tmperlalistycznych, zbó­
mi społecznym! w naszym kraju grozi on „oo- ieckich przygotowań do agresji. 
oadnieciem w grzech nieposłuszeństwa" wo- Powołuje sie ks. biskup w swYtn liście na 
bee ·cościoła. · ':lulle papieską „Syllabus" z 1834. r. ·dla uza-

„Papież uczv - czytamy w liście że ~adnlenia swego poglądu, że oależv słuchać 

innych dziedzinach Papież ł Stolica Apostol­
ska dla katolików nie są żadnym autoryte­
tem?._ Powładacie Jednak, panowie, że jest 
Państwo Watykańskie, jest polityka Watyka. 
nu, a ta ;est wrogą... Polsce._ 

Chyba zdajecj.e sobie sprawę, panowie, że 
takie wystąpienia godzą w powagę Ojca św. 
i Kościoła Powszechnego". 

O tym, te w:v.stąpiim~a Waty~anu godzą; 
w interesy narodu polskiego - miarodajny 
przedstawiciel episkopatu nie wspomina, to 
go ni~ interesuje. 

Występując w obronie · antypolskiej poli­
tyk! Watykanu chce on na domiar stłumić 
głosy krytyki skierowane J>Od Jej adresem. 
głosy podyktowane interesem Polski„ głosy, 
które w zespole· ,.Pax" nie zawsze zresztą by­
ły śmiałe i konsekwentne. Ale nawet te nie­
śmiałe głosy raźą episkopat. dla którego 
obrona „autorytetu„. Watykanu - stojącego 

na służbie u śmiertelnych wrogów narodu 
Polskiego - amerykańskich ' lmperlalistów i 
hitlerowców z Bonn. jest - jak o tvm · świad­
czą słowa listu - sprawą ważniejszą nii: do„ 
bro kraju. • 

Listy ks. bis](upa Choromańskiego s~ 
przykładem dwui'feowości w postępowaniu 
episkopatu, świadczą, że władze kościelne 
próbują wProwadzić w. błąd rząd I społeczeń„ 

.stwo. ·że chcą "sterroryzować księży l działa„ 
czy, którzy stoją na gruncie racji stanu Pol„ 
ski Ludowej. Tę podwójną, niegodną grę po­
tępia . ogół społeczeństwa. Szerokie rzesze 
księży i działąc:zy katolickich nie mogą się 
7. tym również pogodzić. 

Takie wypowiedzi episkopatu i liczne fak­
ty sa wyrazem tradvcvine~o ł wciąż )~zcze · 
utrz:v.mywanego związku dostojników Kościo, 
ła w Polsce z obalonymi u nas klasami wy­

l!Y!'klwaczv. świadczą. że orlentuJą sie oni na 
politykę watykańską i kierowniczych kół Ko· 
ścioła w świecie kapit.alistvcznym. --

0 polityce tej pisaliśmy już niejednokrot ... 
nie. Nie pozostawia . ona co do swej treści i 
celów żadnych złudzeń u ogółu ob:vwateli na­
s:zego kraju.. Wobec Jednak upartej obrony 
tej polltykl przez episkopat warto przypom~ 
nieć raz jeszcze jej obraz. . l_;J " · ... J ~ -' 

Fakt. ze >tanowi!'kO to podziela ogół patri0-
t:vcznie nastawionego duchowieństwa I liczne 
koła działaczy katolickich. niepokoi widać 
bardzo wvższe władze kośC'ielne. skoro sekretan 
et>iskonatu. kg b!~kun Choromański · ~słal 
d<:' oriewodnkza~ego Ko.$ji Intelektualistów 
i Działaczy Katolickich, ks. Czuja, Ust ,z Ptlb 

wiasność prywatna ;est "~zyrodzonym P"a- wszystldch „wskazań. pouczeń i rozkazów" 
w_em człowieka ł to nie tylko w zakresie dób„ Watykanu. Szkoda, że ks. biskup cytuiac te 
•1.zytkowych, ale ł produkcyjnvcJi•. Natomiast bullę pominął zdanie, które mówi: „ktokol­
orzez ustrój socjalistyczny - pisze ks. biskup wiek glosilby, że papież rzymski może i uo­
- rozumie się „likwidację własności prywat- winien pogodzić się z postępem." niech bę­
"'~j ~ ~os3mku do §ro~ków produkcji, a więc 1zie wyklęty". Wiadomo byłoby dokładniej. 
ztemi, lasow, warsztatow pracy, fabryk, ma- '.>. i:ikie to watykańskie „wi:kazania" chodzi. 
~zvn łtd . Skutkiem tego wlasno.~ć P1'1rwatna „Stanęliście na stanowisku - czytamy w 
?P'"aniczalaby się wylqcznie do dóbr konsum- liście do zespołu „Pax"-że macie obowi<{zek 
'UJ'ł'!.'!./C'h i użyf,k01nych. wuło,czajqc całkowicie wobec Głowy Kokiola tt1lko te dziedzinie 

·•-pod prawa· wlas"'nU pruwa.tnq §rodk6w pro- winrv, moralności i jurysdykcji - f dla uspo­
dukcji". Zdaniem ks. biskupa i episkopatu kojenia swego sumienia - powoh;.jecie się. 
,Jest_J_q p2gt_ąuup.elnieJ1ii1tny" • ......- ---~- _panowie. na _u. , 5. Porozumienia.„ ale cz11 ta.A " 

.. .r · 
„Trybuna Ludu" 

.. ~lszti_piqg_ JU1Sfq.t>ł), 
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Nr '5 „EXPRESS Tl.USTROWANr . ,5TR. ~ 

W codziennej pracy 
realizują wskazania 

Bolesłavva Bieruta 
Tacy j8k ietliński.„ 

Sprc1wd1amy wy kona nie zobow iązetr'a 

podjętych na apel' Topolskiego 

P
adał śnieg. Fabryczny dz:i.ed·zi­

niec ZPB im. Luksemburg za­
legały zwały bia~ego puchu, 

Powoli, pojedynczo i · grupami, 
schodzili się majstro'A-ii! pierwszej 
zmiany na naradę. Chodziło o to, a­
by dać odpowiedż n.a apel majstra 
tych zakładów, Topclskiego, który 
wezwał wszystkkh m.aj..s-trów prze­
mysłu włókienniczeg0 do stosowania 
w codziennej pracy cennych wska­
zań towarzysza Bolesława Bieruta, 
zawartych w jego przemówieniu ka·­
towickim. 

czkom oqromu szkedy, jaką wyrzą­
dzają krajowi, nie dość wyrażn;e 
widc:ć tłumaczył im. że one same nie 
chcialyl'.'y na.~yć tkaniny wyprodui<o 
wanej z błędami. 

Również fabryczna organizacja ZMP 
oddaliła się zbytnio od zagadniiei1 
walki o plan, mimo że maj3ter Wal­
czak alarmuje o br.aku obowiązko­
wości ze strony swej młodzieżowej 
brygady. 

Majstrowie tkalni, którzy niewyko 
nanie swych zobowiązań tłumaczą 
tylko trudnościami 11atury obiektyw 
nej. powinni brać przykład ze swych 
koleqów z przędzalni. Majster Kon-

• • • stanty Cyran. mim<> :ie i on pokony 

O 
d tego dnia minęło J"uż .......,eszło wać musiał błędy • niedociąqnięc1a, 

..-·- chlubnie wyw;ązat się ze swych zo-
5 tygodni. Na tabrycznym po- bow1a.zań, zaopatrując maszyny obrą 

dwórzu drz.ewa w;>puśoiły pierwsz:e czl<owe w wystarczające ilości n1edo 
k. I przędu. Dzięki temu wszyso::y maj-

pącz l. strow1e na obrączn•c.kao::h plany swo 
W radzie mkładav.-ej sekretarz je wykonali. Równ·eż majster Karol 

Malec przywitał nas życzliwym us- Łuczak z samop-ząsn1c obrączko· 
miechem. wych zamiast 102 proc. planu, J"'k 

się zobowiązał, osląqnął w lutym 
- +obowiązania? ..• Proszę bardzo. 104.72 proc„ czy;; przel<roozył zol:o 

Oto protokoł z kontroli ich wyi<ona- wiązanie o 2.72 proc. Majstrowie c• 
n1a. Z przędzalnią nie mieliśmy kio· przodują również w pracy I w m„r 
potu 1 z zadowoleniem możemy cu. 
stwierdzić, te wszystkie podjęte t;im z podjętych na an.el maJ'stra To-
zobow1ązania zostały wykonane. Na· " 
tom1ast tkalnia.„ polskiego zobowiązań wywiązało si~ 

- M1elismy wie'e trudności w lu- :-!?wnież 92 pracowników składalni. 
tym, a wszystko z powodu zlej jakOS z I · I" · i · j 'l „ 
c1 przędzy, nadsyłanej przez inne za o 1ow1ąza 1 się on zmn1e szyć 1 osc 
kłady. Osnowy byiy okropne. III ga,t. tkanin z 3,5 proc. na 3.3 pro~ 
Opinię tę potwierdzają WSZY'SICY· I zobowią.zanie to przekroczyli o 0.2 

Kierownik tkalni Rczwe!lJS, salowy proc. Zmniejszyli również ilość bra­
Wyrwa i majstrowie. W ' teczce z pro ków z 4,4 proc. na. 3.1) proc. 
to:włami rady zakładowej znajduj"! Przykład za'cgi ZPB im. Luko:em-

S
TANISŁAW Mietliński chętnie 

opowiada o swoim życiu. J ari: 
to przed wojną włóczył się z oj 

cem po pańskich maj.ątkach, szuka­
jąc nie lekkiego, fornalskiego chle­
ba. „W trepach i jednym spencer­
ku, piątek świątek człow iek chodził 
Baty dostawał za to, że słomę brał, 
bo w cz,.voraku pal i ć nie było czym, 
a mróz kości łamał"· Takie są jego 
wspomnienia. 
Mietlińsld nigdy nie był złym ro­

botnikiem. Jak daleko wstecz się­
gają dokumenty fabrycznego biura 
płacy i pracy, zawsze swoje sto 
procent normy wykonywa!. Czasem 
nawet o 3, 4 procent więcej. jak w 
sierpniu i wrześniu ubiegłego roku 

A w październiku wyrobił 129.8 
procent normy. I od tego czasu u­
parcie trzyma się tego poziomu -
od 125 do 130 procent. Tego mi już 
nie potrafi wytłumaczyć ani opowie 
dzieć, jak to się stało, że tak nagle. 
z miesiąca na miesiąc, został przo­
downikiem pracy, jednym z najlep­
szych w ZPB im. Dzierżyl'lskiego. 
Może tu trochę za wiele liczb, nie 

ka.żdy je lubi, ale trudno się bez nieb 
obejść. Jakże często liczby stano­
wią klucz do najciekawszej z~gadki 
nasze!l'O życia - do historii przemian 
cżlowieka. 

• • • 

Jak się powodzi 
Klimczakom? 

się me:dune]s mówiący o tym, że po burg, jej nie za'.',"SZe O<W !Cnej z %YCIA OSADNIKÓW NA Zl"EMIACH 
wodem niewykonania zobowiązal'l walki z trudnościami powstałymi z ODZYSKANYCH 
ma;strów tkalni w lutym br. była winy innych zakładów. powinien być Osadnicy, którzy os iedlili się w ubie-

qłym roku w PGR-ar.h, spółdzielniach 
zia jakość przędzy na<Eyianej z też dowodem, jak wiele zależy od ko produkcyfnych, Państwowych Gospod"r 
ZPB im. Stalina i ZPB im. Mar- lektywnej pracy. Powinien być ostrze stwao::h Leśnych. wzqlędnie odbjęli qos 
chlewskiego. W tej sprawie kierow- żeniem dla tych, którzy z.aniedbując podarstwa indywidualne. w pełni już 

zaqospodarowali siP, '"' nowych miefs-
nictwo ZPB im. Luksemburg, zwc- swoje obowiazki n;e myślą o tym, że cach. 
łało naradę, w ktorej udział wzięli I ;eh zła praca ugodzić może w in- Osadnicy z woJ. łódzl<ieqo Leonard I R.,, 
p:-zedsta ... viciele CZPB-Północ oraz I nych. . qina Klimc;za!<owie osiedlili się w . wo). 

. . . . . • • wrocławskim. wstępu!"'c jednocześnie c'o 
prz~z.alm średn1oprzędneJ ZPB 1m. \ Z11.1o"!ł ZPB 1m. Stalina - 0"dzm \spółdzielni produl<cyfnei w Oziwiszawi„. 
Stalina. lu „~" i ZPB im. 1\lllrch'ewskiego Na zdlęc;u: spótd:::ielca Leonard Knm. 

Po tej naradzie poprawiło się nif'- po-...;nny wziąć sobie to szczerze do czak z żoną pob iera!" z maqazynu ziar 
co. Salowy Kuli1, k:óry w lutym wy serca. ( ) no na sl„w. 
konal 38,25 proc. tkanin I qatunku. w CAF' - fot. Pieńkows ki 
zamiast, tak Jak się zobow1~zal, 47.6'i 
P"'OC. w marcu ma wszystkie dane, 
że zobowiązania swoje wykona. Po­
dobn•e 1 Edward Kosacki, młody I 
ambitny maj•ter, ktory równiet w 
lutym m•al powatl'\e kłopoty z reall­
zac Ją swych zadań. 

Najgorzej wygląda sprawa u maj­
stra Juliana Wak~ka. A przyczy­
ny?„. 

- Prócz wiadomych już trudności, 
niezbyt spisali się w jego ze&pole i 
ludi;ie Niektórzy tkacze zbyt często 
opu.szczali. dni robocz.e. inni znów 
robili plany ilościowe ko.sztem jako­
ści. Do i1.atwardziałyC'h brakorobek 
do dziś dnia należą· Dorożyńska, 
Sztuleblat i Wojtunia - mówi salo­
wy Kulis, a majster Walczak doda­
je: 

- Człowiek by chciał robić do­
brze, a tu stale coś przeszkadza.„ 

Ale nie zaprzeczając wszystkim 
wym1en1onym tu .faktom, nale:iy 
przypomnieć majstł"ow1 Walczakowi 
i 1, również niezaprzeczalną praw­
d~. że to przecież on kieruje pracą 
swo1eJ bryqady I ze w dużej mierze 
o<i nieqo właśnie zależy jej pr2ca. 
Majster W-11lczak n;e potrafił widocT.­
"'" i:iokazać owym trzem młodym tka 

M ieszkańc11 malej wioski rumur.& ze zna'łej, wyróżnionej Zloty.tn Me- wi faszystowska klika Antonescu 
kiej Demieni byli bardzo zdziwie datem Pokoju powieści czołowego wciąga naród rumuński do wojny ze 
ni, kiedy pewnego dnia zo.jecha- wspókzesnego pisarza rumuńskiego Związkiem Radzieckim. 

lo tam !t<lrę ciętarówek pełnych nie- Michała Sadoveanu. Z historią tej wojny związane są 
znanych ludzi i tajemniczego sprzętu. Pierwsza część tego 1itmu zaporna- dzieje Mitrii Ko kora, który dos ' iw-

Przybysze wy!a.dowali szybko c:!ziu; je nas ze stosunkami panującymi szy się do niewoli, wstępuje potem 
ne aparaty, nieZ"ll!y1de maszy'lt11 i za- przed wojną na wsi rumuńskiej - w do ochotniczych oddziałów rumuń­
częti rozglądać się po okolicy, sposób mocny i sugestywny poka- skich, watcząe11ch u boku Armii Rc­

„--Ta równin.4 zt ~------------------------------------- dzieckiej i wraz z 
owym wzgórzem 11'7 .d . z·· ł 'd.,.L-. h k h nią wraca do swo-

zawvrokowaJ. w I zie ismy na o ..,„ie e ranac : jej ojczyznv, ażeby 

wreszcie jakiś męż ,,Mi· tri· a Koko-i'' wprowadzić tam czyzt1.a z wielkq t,e nowy lad i reali.zo·-
kq pod pachą - wać te zasady sP"a 

fUldaje s~ doskona wiedtiwości spole-
le! Zmieści się ta.in cznej, które uwa~c 
trzydzieści plugów z zaprzęgami.„ zu;e niesłychane zdzierstwo i ego- za jedynie sluszne. 
Tam też z;,iorq się chlopi, ażeby zao- izm bogaczy - latyfundystów, a r'ów Sam fHm k01iczy się bardzo wymow 
rać pole roszarnika. A stamt(\d na.c:!- nocześnie nędzę i upodlenie wyzyski- nq sceną f)rzejęcia gruntów pań.­
jedzie swdm powozikiem bojar, a.że- wanych P'fZez nich chłopów i robot- skich przez chłopów. Skoń.czyly 
by rozpra'tJić się z chlopa.mi!" ników rolnych. Pierwszych uosabia się dl.a nich tata. niewoli: tera.z roz-
Przyslud.u:iące się tej rozm.owie bogaty bojar, wspóldzialający z ku- Poczną lepsze życie w ustroju, w któ­

kobiety wiłjskie spojrzal11 na siebie lactwem i żandarmerią - drugich rym nie ma wyzysku czlowieka przez 
z przerażeniem. Co to wszvstko ma- wyzuty z ojcowizny chlop, dworski czlowieka.„. 
czy? ObJzamik ma przybyć z powro- fornal Miitria Kokor. 0bfitujq.cą w mocne akcenty sprJ-
tem do tej cfowno już rozparcetowa- Ale film nie poprzestaje na. poka- leczne akcję filmu urozmaica wątek 
nej wsi? zaniu genezy walki klasowej na wsi romantyczny: milość Mitrii Kokor i 

Ate mlod2i chłopcy i dziewczęta _.. Jego zasadniczą zatetq ;est, że spra- młodej Nastanii. A że autor stwarza 
stali bywak11 wie;skiego domu kul- wy te przedstawia nie w oderwaniu bardzo bogatq i cha.raloterystycznq 
tury w Denieni - uspokoili je: ale w ich wzajemnym związku - że galerię typów, skorzystali z tego ak-

- Nie "ó/cie się! Tamte czasy ;u2 z drobiazgową skrupulatnością no- torzy rumuńscy, stwarzając parę na­
nigdy nie W'Ócq. A d, co przy;echal.i tuje proces dojrzewania śu•iadomości prawdę dobrych i sugestywnych po­
ttakręcać bęją film o tych zlych cza.- klasowej Mitrii Kokora i jego towa- staci. 
sach i o tym, co się tu kiedyś dzialo. . rzyszy. W rolach ważniejszych wystąpili: 

Tak rozpo;zęło się ttakręcanie wiei Druga. część filmu ma ;eszcze szer S. Sever (Mitria Kokor), Ch. Mazitu 
kiego filmu „Mitria _Kokor", w któ- sze ramy. Mitria Kokor powołany ze (dziedzic), D. Savu (doradca dziedzi­
r11m udział >iorą nie tylko zawodo- staje do wojska - i z kolei pozna- ca kulak Ghitsa Lungu), A. Sovescu 
toi artyści, de również ludność cale3 jemy stosunki panujące w ówczesne; fliryczna i ciepła Nastania), T . Dum· 
wsi Demieni armii rumuńskiej. triu (uświadomion11 chłop-agitator 

._ Ptęknv ~iilm ~er.obion~ zost4l _:W]lslugui!IC~ się~Ądotfowi_ Hitlera· Czornetl~ .J.! 

. 
I 

T O czego nikt nie może po ~ie­
wiedz:eć o .Mietlińskim jako o 
robotn;ku, można pyfo 11iest~ 

ty stwierdzić o brygadzie · majstra 
Rutkowskiego. Ta brygada była zła. 
W pierwszym kwartale 1952 roku wy 
konała zaledwie 9417 procent planu. 
Później się trochę poprawiła i na­
gle, w tym samym roku w pazdzie:: 
niku, stała się brygadą przodującą . 
osiągając 121 ,3 proc· i utrzym,ując 
się już na stałe na tym pozjomie. 

Gdzie tkwi tajemnica sukcesów 
brygady Rutkowskiego- i jej najlep­
szego tkacza - Mietlińskiego? Dla­
czego przełom dokonał się właśnie 
w październiku? 

- Staram się jak mogę - odpo­
wiad:i Mietllóski. - Wiem, że pra­
cuję dla siebie. Nie chodzi mi o te 
50 czy 100 złotych więcej na mie­
siąc. bo i bez tego bym wyżył, ale.„ 
- zająknął się i przerwał. - Tru­
dno mi powiedzieć, no nie uczony 
jestem - usprawiedliwia się. 

To nie jego wina. że chodził tylko 
do czterech oddziałów szkoły po­
wszechnej, że jest „nie uczony". To 
wina tamtego złego ustroju. 

- Moja córka ma teTaz 5 lat. Chodzi do 
pr1edszl<0la. J\fa tam zabawki r opiekę, 
Jakiej by w domu n:e miała. Ja płacę 
za to 30 zł na miesiąc. Ja wiem, że tył 
ko samo wytywlenle, Jakle tam dMta· 
Je, dużo więcej kosztuje, Pójdzie do 
szkolv I Jak będzie zdolna. to I ln~ynie­
rem może zostać. Co to wszystko ko· 
sztuje? J z cze1:0 to? Wszystko z tej 
nasze.I roboty. To dlaczego mam nie 
robić? Człowiek by teraz serce w ro· 
botę włożył. 

Jego oczy śmieją się z zadowole­
nła, że udało mu się to tak wytłu­

wcześniej do pracy I pomagał tkar.zce, 
która obsluguje jego l<l'o ~na na poprzecl 
ni~J ztniani~. Cezy nie tylko ją, ale I swo 
ich •ąsiadów ?>rz~· krosnach. s~a t•a !ię nie 
tylko sam więcej robić, ale żeby I !Dni 
więcej robili. zacząłem z nim częściej 
rn1.mawiać •.• 
W lutym Mietliński zrobił tyle, ile 

nigdy dotąd 134,l proc. normy. Za 
dwie dekady marca partia RutkQW­
skiego ma 121,9 proc. planu, idżie 
,Jeb w łeb" z partią Marcinkowskie­
go. 

W dniach żałoby po śmierci Józe­
fa Stalina, w rozmowie z sekreta­
rzem oddziałowej organizacji par­
tyjnej, Mietliński oświadciył, że 
chciałby uczęszczać na szkolenie ide 
ologiczne. Poczuł, że to co robi, to 
jest w tej chwili za mało. Chce w~ę­
cej wiedzieć, żeby móc tłumaczyć 
innym. 

24 marca tkacze tkalni nowej i e­
lektrycznej ZPB im. Fellksa Dzier­
żyńskiego zameldowali o wykonaniu 1 

swego planu kwartalnego na 7 dni 
przed terminem· 

Ten dumny meldunek to rezultat 
pracy Rutkowskich i Mietlińskich, I 
setek Innych podobnych im tkaczy z 
za-kładów Jm. Dzierżyńskiego. 

B. Le-sman 

I 

To nie moje! 
maczyć. Już się ośmielił i mówi da- Przyjście nowego kierownika do 
lej. Opowiada, że ma małe mie- zakładu poprzedziła opinia, iż jest to 
szkanko, jeden pokoik, że zdałoby najoszczędniejszy czlowiek na świe­
się większe, ale nie narzeka. Parnię- c'e. nieustraszony w watce z marno­
ta jG'k mieszkał przed wojną. .Jak trawst·wem i rozrzutnością; ktoś, kto 
marzł w nieopalG'nej izbie bez po- dosłownie drży o każdą kruszynkę 

dłogi. na gołej zi2mL spadającą ze stolu. 
- Moja fona trż pracuje w tkalni t Pierwszy dzień pracy nowego kie-

może nawet leniej robi jak Ja. Nie ma rowni.ka rozpoczql się zwyczajni e. 
miesiąca, żeb~'~my sobie czegoś dn u-
brania n•e ktmlll. Mój nJclec przed woJ P~d koniec tylko zaszła .pewna nie­
ną wiece ,! robił, od ówltu do nocy, a przyjemno§ć z powodu jednego maj-
nie miał tcl'"o, co m:v mamy. Niech mł t Ot · b d ·i 
kto spróbl!je powie„-iieć, łe mu ""'"d s ra. , o 3ego maszynę po ru zi 
W'>Jn 11 1„1>tej b••ło, to Ja mu już potra· sobie 11oow11 kierownik ręce. Zbeształ 
tię wytlumacz~·e. go więc 1 wycierając ręce o garść 
Ostatnie słowa były jui powiedzia niedopr7'.du, którv akurat rozwożono 

ne zaczepnym tonem. Mietliński Jest po sali. nawymyślał mu od leniów i 
pewny swojej racji i gotów jej bro- br"<la~ów. 
nić do upadłego. Ki.edy indzie; ZTl-Ow ostro zwróctl 

Ale „serce w robotę" wkłada Mie- uwa17ę mężowi zaufania - żeby nie 
tliński dopiero od . października u- robil awantur' na sali z powodu ja­
biegłego roku. Czyżby przed tym k;egoś kawałka sa.tyn?/, którq. tkaczka 
nie myślał tak samo, czyżby prz.ed urwała ze ~ztuki dla wytarcia kurzu 
tym nie pamiętał i nie porównywał na kro~na.ch. 
swoich losów? Na pewno pamięta! z biegiem czasu ludzie przestali się 
i porównywał, tylko że z tego po- wszy'$tkiemu dziwić. Nawet i temu, 
równania nie wyciągał wniosków. że nowy kierownik, to zupełnie inny 

W październiku odbywały się wy- człowiek niż opowiadano. 
bory do Sejmu Polskiej Rzeczypo- Przy bliższvm rozpatrzeniu tej spra 
spolitej Ludowej. 'Kampania wybor wy nieporozumienie wyjaśrl.ilo się 
cza trwała kilka miesięcy. I wtedy. szybko. Nowy kierownik rzeczywi­
w czasie tej kampanii, któryś z agi- I ście przodował w trosce o mienie, 
tatorów pomógł mu te wnioski wy- ale„. swoje wla.sne. Strata jednego 
ciągnąć. To musiało mniej więcej nawet grosika, każda rozbita w domu 
brzmieć tak: · ~zkla.nka, czy zgubiona chtistka do 

- Jeśli nie chcesz, żeby wróciły nosa doprowadzała go do szalu. 
koszmarne, przedwojenne czasy, je- Ale fabryka, surowiec, ma.szyny? ... 
śli chcesz. żeby Polska Ludowa, któ- A bo to moje? - mówil. - Niech się 

-ra dała ci dobrobyt, była coraz sil- inni martwią! 
niejsza i żeby mogła ci dawać coraz Musi.al więc pożegnać się z zakla­
więcej, głosuj za władzą ludową, u dem. Bo wprawdzie tacy jak on jesz 
Frontem Na-rodowym i pomagaj 'W cze istnieją, a.Le nie ma ;uż dla nich 
umocnieniu tej władzy swoimi rę- miejscn w naszvm wspólnym życiu. 
koma, swoją robotą. Głosuj czynem! l o tym niech pamtętają jemu podob-

Swoje ząbowiązanie na cześć -~-y- ni. (w) 
bor6w wykonał Mietliński z dużą / 
nadwyżką. Pracował już w pełnej N I . do ., pszych świadomości, wyciągnął wnioski z a ezy naJ e 
porównania swet!o życia i tym osta-
tecznym wnioskiem właśnie były o­
we 129,8 proc. normy w październt­
ku. 

• • • 

Po raz pierwszy po 1tłuleclach 
pracy na innych, pracy pod 

l l przymusem na ~yzyskiwa­
czy, stworzona zostaje możność p r a 
cy d 1 a 1ame1 o si e bi e". 

Majster Czesław Rutkowski, czło­
nek partii, rozumiał głębokie znacze 
nie tych słów Lenina. I r.ozumiał, że 
przełamie trudności produkcyJne, je­
śli pÓtrdfi te słowa wytłumaczyć ro 
botnikom swojej brygady. Od tego 
rozpoczęła się w brygadzie Rutkow­
skiego walka o plan po niepowodze­
niach pierwszego kwartału 52 roku. 

Wzmożona praca agitacyjna, hrlado· 
mie podejmowane zobowiązania na 
cześt wyborów, pomogły bryr;adzle Rut• 
kowsk'i„go wysunąć się w pai<lzlernlku 
Dl\ przodujące miejsce w nowej tkalni 
zakł. Im. Dzlertyń~kter:o, zrównat 'lę z 
nRJleps;i:ą dotąd bryfadą majstra Mar­
cinkowskiego. 
Może inni tkacze z brygady Rut­

kowskiego nie wyciągnęli jeszcze 
tak konkretnych i daleko idących 
wniosków jak Mietliński, ale w każ 
dym razie uświadomili sobie, że pra 
cują dla samych siebie, dla s w oj ej 
Polski. Że .ich praca jest w~łade?1 Marla Wajda, z ZPB Im. Stalina zobo· 
w utrwalenie wła~z:v 11;1doweJ, me wiązała si~ zwielcszy~ produkcję 0 500 
podległości i pokOJU. j wątków dz•ennie na k.ażdym ze swych 

- Od gorudnla - onowlar!a Rutkowskl 25 kr'>s•en ;,utom'>ty~znych. Wykonuje 
- zwróclłe.., •n~rl•laa 11wac:e ns tt.11et- 111rzec1ctnie 104,6 proc normy . 
Jjńsklego, :Widziałem Jak P1ZJ'.C_l!od:slJ i'ot. Ewa Szarfharc 
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.,EXPRESS ILUSTROW A;NY" 

Czytelnicy pomagają 
, 

usuw ac zło i błęd 
· ~ ?~ · · Czy na 

tzarnkowi ~~:q. można 
Gdy idziesz w „Las" ... 

Przy~ania kocioł 
dachu 

Skargi Czytelników na za.pLaszczo 
ne grzyby sol0111e umane zostały za 
całkowicie słuszne przez Wojewódz­
kie Przed5. Hurtu Spożywczego, któ 
re z kolei ż.ali się, że 2765 kg grzy­
bów 50lonych, wyprodukowanych 
przez „Las" leży w magazynach, 
gdyż nawet część tego towaru, wy­
da'l'la do detalu, Z06Ulła zwrócona. 

Nie myśleli w ogóle o korurumen­
cie - zarzuca Woj. P.rzeds. HS cen­
trali „Las". 

czego w Łodzi i informacje te po­
winno za pośredniotwern a~atu 
sprzedającego przekazywać kon.su 
me~··. 
Jakiż to sposób? 
A więc grzyby oolone należy mo­

czyć. w ciągu 8-10 godzin i poitezn 
dopiero, po kilkakrotnym wymyciu, 
nadają się do duazenia, smażenia 
lub marynat. 
S~odia, że tej „recepty" nie pne 

katz.ano we właściwym cza&ie kont1u 
Ten zarzut, świadczący nie tyliko mentQm, bo jak dotąd, jl!!6teśmy jedy 

o niechlujnej produkcji, ale i o epo l'llie świadkami tego, jak to kocioł 
wodowanych talką produkcją st:ra- przygania garnkowi... 
tach, nie pinostał bez odpowiedzi. Ale spróbujmy może Las" ma 
~abrzmiały echa „leśne": l rację? ' " (p) 

„Grzyb „gąska", podobnie jak 
rydz - rośnie w plasku. Zaipiasz-
czenie jest trudne do usunięcia w p1•1a 
czasie zasalania grzybów świeżych tragedia-
i dlatego obowią:z;ująca norma w 
obrocie krajowym dopuszcza. 3 
proc. :zia.wm-tości piasku. 

O sposobie postępowania z grz.y 
ba.mi solOlllymi - wyjaśnia dalej 
„Las" - je6t dokładnie poi'l'lformo 
wane Woj. Przeds. Hurtu SP'(X!:yw-

Zła praca 
-złą reklamą 
R ękawiCllk.i były ładne. Ko­

sztowały 145 zlotych. 
- Pierwszy gatunek! -

zapewniano klienta w sklepie 
„Spólnoty Pracy" pr.zy ul Stali­
na 24. 

Rękawi07.lkli podobały się ob. 
M. Swierczyńskiemu. KU!Pił. Na 
zajutrz xxłziwił się niezmiemie, 

D nlaml I noc:amł wył w Ozorkowie 
wi9zlony w piwnicy pies, 

Ec:ho dotarło aż do t.ańc:uta. 
$kąd Czytelniczka K. H. nadesłała list, 
w którym pisze: 

„W c:zasie, qdy w oqrodach sławne­
qo w śwlec:ie Instytutu Naukoweqo w 
ZSRR można oqlądał pomnik esa-przy­
j~ciela człowieka, wystawiony- przez 
wlelkieqo uczoneqo radzleckleqo Pawło 
wa, znęcanie się nad bezbronnym zwie· 
rzęclem przynosi wstyd i powinno był 
bezwzqlędnie karane". 

Jednoc:ześnie otrzymaliśmy zawlado· 
mienie posterunku MO z Ozorkowa, któ 
ry w odpowiedzi na nnsz~ Interwencję 
podaje, że pies został z piwnicy wypusz 
c:zony, a przec:iwko jeqo właścicielce 
sporządzono doniesienie do Prezydium 
MRN w Ozorkowie. 

gdy zauważył na rękawiczce • ..• w stosunku do winnych pra-
dziurę. Czyżby ją wypalił pa.pie eownlków ł.. Za,kl. Piekarniczych, lJ.tó· 
rooem? Ale vmet i druga r'"k.a- ny niedbale I niechlujnie · wyplellalt ple „ czywo, wyciągnięto konsekwencje ka.r-
wlc:r.ka poczęła siE: rozłazić, jak- ne potrącając Im Zł proc. premii. ChlE"b, 
by był.a zrobiona nie ze skóry, nie nadający się de spożycia, wycofano 
lecz z papieru. Udał się do &kle- ze 111>rzedaty. 

• ••• w posesjach przy 111. Słowac· 
pu z reklamacją. Tam zapewnia kiego 3t I Zachodniej i4 całkowicie usu-
no go, że „takie przysłano", no nleto śmieci. 
i że to nie wina sklepu. • .•. po zakoóczenlu prac zwląn· 

Jasne, że nie sklep zawini?, bo nych z budową osiedla Im. Marchlewakle 
go na Stokach, uzbrojeniem terenu I cal 

rękawiczek nie produkuje. Ale ltowitym osadzeniem ziemi - przystąpi 
też i nie wina klienta, że mu się do wykonania jezdni, chodników 1 
sprzedano rękawicU:i nie do no trawników. 
szenia. • ..• kierowniczka urzędu poezt. w 

Białej k. ZKl•rza EOstała karele przenie· 
Interwencja aparła &ię o dy- slona na inne stanowisko, gdyż ponosi 

rekcję „Spóln.Qty Pracy". U=- winę za nierecularu. I opót.nlone dostar 

k kl. :t.a _,.,___ czanle prasy do wsi Warszyce. Ukara-
no s argę ien za . .,,..,„.,,·.uą, no równiei klero'ltnlka placówki M•ło· 
gdyż stwierdzono, że cała partia bądi karą porządkową za nlepr.i:ekazanle 
rękawiczek została w toku pro- prenumeraty na specjalnie do tero wy-
dukcji w Państw. Fabryce Ręka ~:::;:i~~:_m formula.rzu I w ozna.czonym 

wiczek W Swidnicy przepalona. • ... dochodzenie ustalllo, te piwo 
Klientowi., OOC'ZyVliiście, ZWTÓCO- zabutelkowane w rozlewni Wytw. Wód 

no pieniądze i pa&tanowiono prze Gazowych przy ul. Klllńsklero, aostało 

l 
zanieczyszczone w domu ob. Jackow· 

pa oną partię rękawiczek wyco_ "sklej, która obecnie wycofała postawione 
fać ze sprzedaży. pn:ez nią zarzuty. 

A przecież rękawiczek tych nie • ... lustracja przeprowadzona w re 
należało wysyłać do sklepów. stauracjl przy ul. zachodniej 65 wyka-

Bo bI"akoro'bstwo _ to zła re- zała, że stan sanitarny jest zadowalają· 
cy, natomiast dochodzi tam niekiedy do 

kla!l'n8. ~p) zatargu z nil'którymt konsumentami, któ _________________ rzy przynoszą do lokalu własną wódkę. 

CodziPnnn nowPI krt „ Exnre.ę.ęu" j 

Obrazek wcale nie sielski 

Gruchanie goląbk6w mite płe­
ści u.cho. Na przeciągle świst11 

wła.łciciela gołębie wybiegają z 
ustai•1łon.ego na dachu gołębnika 
i, łopocząc skrzydłami, zlatują 

się do ;adła. 
Niejedna m11szk4 Pf'Z'!I tym się 

wyżywi i, mając zapewniony 
wikt, zakłada wnet rodzinę. Mno 
żą się nowe mysie pokolenia. W 
poszukiwaniu przestrzeni życio­

wej zagęszczają nawet dostatecz 
nie 1uż zagęszczone mieszkania 
lokatorów przy ul. Zeromskiego 

nr 11. 
- Dach w niebezpieczeństwie! 

- wolają lokatorzy. - Niedawno 
reperowany. Niebawem będą no­
we dziury przy tych nieu.stan­
nvch gonitwach po dachu. za go­
łębiami. I znowu pójdą w ruch 
garnki, wiadra, balie, aby deszcz 
nie zalewał nam sprzętów w mie 
szkania.ch. I te brudy kolo golębni 
ka, zatruwające powietrze! 

- Gut, gul, gul... gruchają 

sielsko golębie. (p) 

Na liliowo 
- Rapetki na liliowo? ... - Całą 

kartę przejrzałem, ale takiego dania 
nie znalazłem. 

A jednak- - przede mną na "tale­
rzu d11mita się wonna porcja rape­
tek o wyraźnie liliowym kolorze. I 
wówczas stwierdzUem, że czuję dziw 
ną niechęć do tego koloru, która w 
miarę zastanawiania się przeradzała 
się w niechę~ do ... kucha1'Za. Po blit­
szym obe;rzeniu bowiem okazało się, 
ie dziwne .za.barwienie nadawały ra­
petkom nie wycięte stemple. 
Czyżby obywatele z „Obywatel­

skie;" zapomnieli, że ŁZG już wielo­
krotnie przvrzekaly konsumentom 
jcrk największą dbalość zarówno o jn 
kość jak i estetykę potraw! 

F. 

Na. podstawie Ustu Czvtelnika 
oraz zalączonego dowodu 

rzeczowego. 

Panfirow 

I grac w ping-pongal 
- Co tei stało się z naszym sto-1 A gdy dawno Ju:i zamilkły osta.t-: 

Iem do ping-ponga? - dumali ucz nie echa za.bawY, a stołu nie zwra• 
niowie si;koły podstawowej w Pa- I ca.no, sami się zgłosili po odbiór. 
rzęc:zewie. Z ich właśnJe szkoły - Stół? Niestety... Ktoś skradł 

dzielnJ strażacy z mleJscoweJ Sti:a- was:z; stół ping-pongoWl' ... 
:iy OchołniczeJ wypożyczyli atół Ta nieprawdopodobna wla.domoś~ 

płng-pongowy na za.ha.wę. poruszyła młodziet. R~zęła pO-

Czy to tak trudno ł 
Powiedzcie nam: jak prze;Jć ulicą, 

która przedstawia obraz zoranego 
potl\ i na której w czasie opadów 
trzeba brnąć po błotniste; mazi nie­
mal po kolana? 

Czy rzeczywiście tak trudno 
zwieźć tu. z pobliskich fabryk kilka 
wozów szlaki? Czyż doprawdy nie 
można doprowadzić do porządku 
chodnika, aby można. nim było 
przejść su.cha, nogą? 

Oferujemy swoją pomoc i prosimy 
jednocześnie o jak najrychl.ejszq i 
skuteczną interwencję. A wspomnia­
na ulica - to Myśliwska. 

(Kilkadziesiqt podpisów) 

1 S czy 20 groszy ł 
W cukierni „Irys", przv ut. Rzgow 

skiej 39, jedna ekspedientka sprze­
daje irysy produkcji Ł. Fabr. Cuk. 
„Łodzianka" po 15 gr za sztukę t z 
reguly nie ma 5 groszy reszty, druga 
zaś pobiera 20 gr i również nig(ly 
nie ma „drobnych", aby wydać resz­
tę. 

CZ1/ nie warto uregulować spra­
wy chronicznego braku „drobnych" 
w tym sklepie oraz ustalić wreszcie 
cenę - 20 czy 15 groszy? 

Wladyslaw Kumor, 
Rzgowska nr 49, m. 19. 

Osobliwy farsz 
W sklepie PSS przv ul. Piotrkow­

ski.ej 292 kupilem 10 dkg kłelbasv w 
ce~ie 42 zł za kg. 

z;adajqc smakowicie kielbasę, od­
czułem dotkliwy ból zęba, który w 
żaden sposób nie m6gl się uporać z 
osobliwym farszem pod postacią 
kawałka metalu. 

„Eksponat" ten skl4dam w ofierze 
Waszemu muzeum osobliwości. 

Marian Borowskł, 

Delegatura PPK „Ruch", 
ul. Rzgowska. 5. 

szuldwanla. Wreszcie ktoś za.propo. 
nował, żeby wdrapa~ się na dach. 
I... znaleźli! Znaleili swój stół ping. 
poncowy, który dziwnym zrząd~· 

niem za.mienił się w... Iatę. 

Łatę, którą zatkano dziurę w da. 
chu budynku Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Parzęczewie ... 

(Na podstawie listu uczniów 
kl. VII Szkoły Podstawowej 
w Parzęczewie, pow. Łęczyca), 

S. B.: Myli Pan sprawę pożycz 
Odbudowy Kraju z pożyczk;, Rozwo­
ju Sił Polski. Nie podjęte do dnia 3 I 
bm. obligacje poż;·czki Odbudo-w 
Kraju - przejdą na Skarb Państw 
natomiast wygrane numery obligacj 
pożyczki Roz~ju Sił Polski mogą 
być odbierane w dowolnym okresie, 
Wymiana obligacji pożyczki Odbudc 
wy Kraju na obligacje pożyczki Roz, 
woju Sił PoJ.!'ki jest w toku, przy 
czym akcja ta trwać będzie do 3 
maja br. 

• • • 
FR. PAWLIK: Rozpoczął Pan pr 

cę w maju ub. roku i po 6 mieslą1 
cach skorzystał z 2-tygodnioweg 
urlopu. Zapytuje' Pan, czy po upły 
wie roku od rozpoczęcia pracy nil 
będzie mu przyznany miesięczn' 
urlop wypoc7ynkowy. tak bow!en: 
oświadczył Mu kier. personal11y 
Zgodnie z rozporządzeniem Min 
Pracy i '.)p. E'poł. (Dz. Ustaw nr l 
z 8 marca 1953 r.) - pracownik urn 
słowy, ~ry po upływie 6 miesięc 
od dnia rozpoc~ę<:ia pracy wykorzy 
stał 2-tygodn.iowy urlop - nabyw 
po upływie pierwszego roku praw 
do 16-dniowego urlopu uzupełniaj~ 
cego. 

Bylelll u Stalina 
powiedzieć: „A tego właśni<:i w żadnej mnej \ - Bo przeoie za to ... 
twarzy nie ma". Lecz ruc uderzającego, nic ' - Niesłusznie. Trzeba być bliżej ludu... z 
specjalnego w twarzy Sta1'~ą nie było - a:i.i ludem. Bawcie się też na weselach: Rozumu, 
szczególnego, wydatnego z rowkiem podbród- oczywiście, nie trza gorzalką zalewać ... 
ka, ani szczególnych ust, ani szczególnych Stalin odczekał chwilę i oczy jego znów 
zmarszczek - wszystko było proste, zwyczaj- spojrzały gdzieś w dal - Po-za Cyryla, poza 
ne, jak u większości ludzi, z którymi Cyryl Siwaszewa, poza ściany Kremla, gdzieś da-

(Fragment powieści „Bruski") 

•.. W tej chwili otworzyły się drzwi i do ga- \ 
bin.etu wszedł człowiek w kurtce typu woj­
skoweg-0, w białych spodniach i w butach 
z krótkimi cholewami. Przecinając na ukos 
pokój szedł do stołu cały zwarty, bez zbytecz 
nych ruchów rąk, głowy i tułowia. Wyszedł 
nagle z półciemnego kąta. Siwaszew szybko 
wstał od stołu ustępując mu miejsca, a Cyryl 
mimo woli cofnął się parę kroków i oparł o 

_:. Dobry drągal się sty~ał. leko w przestrzeń, i nagle zapłonęły, ożyły, 

ścianę. 

„0 czym on właściwie ze mną mówi?" - ... Stalin zrozumiawszy zmieszanie Cyryla, „powróci!'y". - Jest taka bajka - legenda 
przeleciało Cyrylowi w myśli; nie odWTaca- patrząc w bok zaczął mówić jeszcze proścJ&j: o starożytnym moi::arzu Anteuszu. Nie c:zyta­

jąc oczu patrzał w twarz St'?lina, wyraźnie - "Id ziemi więc wprost przyjechałeś? liście? Przeczytajcie. Zawsze, ile razy temu 
uświadamiając sobie tylko to, że wewnątrz Do-obrze, bardzo. - I mrużąc oczy dodał: - Anteuszowi trudno było poradzić sobie z prze 
drży cały. Nie ze strachu, nie z przerazenia. List wasz czytałem. Gniewacie się, że tak dłu ciwnikiem, dotykał piersi swojej matki 
nie ze zmieszania, lecz z czegoś innego. Z c:ze- go nie odpowiadałem? Wszystko ma swój czas. Ziemi l znowu nabierał sił, stawał się niezwy­
go? Cyryl nie mógł zroz··mie" i nie odrywając Ale za to do Moskwy cię wez~ałem. Strachu ciężony. 

oczu pAtrzał w twarz Stalina: usiłował wyryć •ię najadłeś? - I dopiero Herkules - Stalin podniósł 
sobie w pamięci coś takiego, co pozostałoby „Przecież on mówi do m.nde moim językiem" głos i wyrzucił ręce do góry, jakby kogoś pod 

- Towarzy~z żdarkin -
wskazując Cyryla. 

rzekł Siwaszew w niej na całe iycie i o czym mógłb~· opowie- - pomyślał Cyryl i rzekł, żeby <e mHczeć: nosił - i dopiero Herkules, oderwawszy Ante 

- Ar.a„. - w oczach wchodzącego błysnął 
ledwo dostrzegalny uśmiech. Poiożył rękę na 
piersi, cofnął ją szerokim ruchem i nieomal 
dotykaj~c palcami podłogi, żartobliwie zło­
żył ukłc..r: Cyrylowi mówiąc: - Józef Stalin. 

- Widzę - kri:yknął prawie Cyryl i moc­
no ścisnął wyciągniętą dłoń. 

- Wita.I. drogi gościu - i odwróciwszy do 
góry dłoń Cyryla, nie przestając się uśmiechać, 
Stalin rzekł ze zdziwieniem: 

- Ale łapka! Matka żyje? 
- Żyie. 
- A dzieci wsv.vstkie także? 

dzieć Stioszy i znajomym. _ Sergiusz Piotrowicz pieniędzy nie daje, usza od Ziemi - od malki, udusił go w po-

Oczy Stalina - wielkie, o niebieskim odcic towarzyszu Stalin. wietrzu ... A naszą matką lud. 
niu - zmieniały się co chwila to napełniał» - Skąpy? Wszystko to było powiedziane mocno, z 
si~ smutkiem, nawet zmęczeni~m. to stawał~ _ A ten uparty_ wtrącił Siwaszew. przejęciem i Stalin jakby się rozv;arł, jakby 
się surowe, bezwzględne, to nagle się zapalały , - Jedno i drugie dobre. Włości<>'1ie nasi... po raz pierwszy otworzył całego siebie, ale 
skrzyły lub niespodziewanie oclrywał;· się od - i Stalin rnczął mówić o chłopach, ani razu natychmiast ruchy rąk z powrotem stały się 
otaczających przedmiotów i uporczywie. st„. wszakże nie używając słowa „chłop", ale ce posuwiste. nieco skośne, skąpe. 
nowczo ·wpatrywały się · w coś poza Cyryl~m. chwila wstawiał do rozmowy ludowe wyraże- „Ooo, Toś ty taki?" - rwkł Cyryl do sie­
poza Siwaszewem, poza murami ścian gabine- nia, nie krępując się bynajmniej posługiwać bie. I dawne poczucie niedosiężności Stalina, 
tu, gdzieś w. dal, w przestrzeń. się nimi tak, jak posługują sił' nimi sami chło- które z początku tak Cyryla spętało, znikło 
Możliwe. że w ciągu tych sekund Stalin wi- pi. Słowa te były dosadne, trafne, a czasami błyskawicznie; zobaczył Ptt:ed ~obą innego 

dział przed sobą cały kraj radziecld, kraje bardzo jędrne. St11lina, Stalina, którepo znał w sercach ludu, 
Zachodu, V{schodu. Tego Cyryl nie mógł zro- - Bawici się na wiejskich weselach? - w walce z wrogami pariii, z frontu. 
zumieć i wciąż się wpatrywał y· twarz Stalin.ci I ;;pytał niespodziewanie _ Cyryla. J „- Nasz jesteś ... n;i~-;: ... krew ~ krwi" 

t,,.q_ szukając w niej czegoś osobliwego, uderzają- - Nie. 
1 
chciał rzec, lecz słowa te wydały mu się zbyt 

l ceizo. cze~oś takiego, o czym mógłby póź,niej - Dlaczego? , pompatyczne ... 
- Nie. Tylko ze mnie jedne~o urósł 

drągal. 

„ 
I 
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Ile mu się należy Cztery srebrne, siedemnaście brqzowych 

tyle konsume11t musi otrzymać 
Krzyże zasługi dla łódzkich kobiet - za ofia.rną pracę zawodową i społeczną 

W łro~ce O· ochronę interesów ~udzi pracy 
będzie się tępić przejawy nieuczciwości w sklepach 
K LIENT kupił w PDT, przy ul. 

Piotrkowskiej GO-G2, przy 
stoisku nr 32, 3-metrowy kupon 
„setki" na garnitur. Gdy poszedł 
do krawca, ten stwierdził, że w k'...l­
ponie brakuje 5 cm. Od krawca 
klient pobiegł do PIH na ul. Sien­
kiewicza 3-5, stąd raz2m z; inspekto­
rem ponownie do PDT. 

Przewodniczący Prezydium RN m. Ło 
dzi dokonał uroczyst<?j dekoracji wyso­
kimi odznaczeniami państwowymi 21 za 
służonych przodownic pracy i dziala­
czek społecznych. Odznaczenia te nada­
ła im Rada Państwa w 7wiązku z Między 
narodowym Dniem Kobiet. 

Toteż Rada Państwa, w tros-1 W najbliższym zaś czasie wzmcżo- Między innymi srebrnym krzyżem 
ce o ollhronę interesów ludzi p~a- na będzie akcja kontrolna. I jeś zasługi odznaczono ~tanisławę Pis­
cy, wydala nowy dekret, który się stwierdzi na.duiycia na szkodę korską - przodownicę pracy za1wo­
m. in. przewiduje ka;·y aresz~u konsumenta, w stosunku do nieuc.i- dowej i społecznej z Łódzkich Zu­
lu!> więzienia. do 5 lat za os:mk1- ciwych ekspedientów, kicrnwników kładów Graficznych. Jest ona jedną 
wanie nabywcy przy sprzed:lŻY itd .. wyciągane bądą w;izelkie kon-1 z najlepszych pracownic swych z.a­
towarów co do ilości, wagi lub sekwencje, zgodnie z ogłoszonym kładó":", a jed~~.ześnie .a~ty~ym 
miary. obe~nie dekretem. (och) członkiem kom1sJ1 łącznOSCJ. miasta 

W związku z wejściem w życie dekretu 

Przy przemierzaniu ma.teria!u w 
sztuce, pękła bomba. O]mza.lo si~, 
że weuług metryczki t!>warowej bra 
kuje 2 metry i 5 cm materiału i że 
nieuczciwy ekspedient o;l razu 
skroił dla siebie 3 metry „setł{i", a 
potem „odrabiał" to, nie domiena­
jąc k:tżdemu klientowi po kilka cen 
tymetró\v. 

- Takie sl<argl nie są u nas rzad· 
kością - m.iwi insp. Głowacki, kie­
rownik oddziału inspekcji hancilowej ~7 
PIH. - Jeszcze częściej spotykamy się 
ze skarrra1ni na niedow·aż.anle towaru. 
W lutym, w wyni!<U trzerll akcji, nasi 
lnspel<torzy spisali 72 protokoly. To 
odważniki oyly starte, bez ctowiązu­
jącvch cech, to w:-i~i uchylne źle stały; 
a różnice wynosiły po ltiloka delrn. A 
te l<ilka delrn pomnożone p~zez olbrzy­
mią Ilość ł<licntów. albo vrzpZ duża ilość 
dni, tworzą poważne luki w budżetach 
rodzinnych. 

Skoro już mowa o wagach, na­
leży wspomnieć o jeszcze bardzo 
charakterystycznych uchybieniach 
ze strony nieuczciwego personelu 
sklepowego, o uci1ybieniach, któ­
rych ofiarami również pada klient. 
l\:westia „brutto czy netto" została 
rozstrzygnil~ta raz na z:iwsze w ten 
sposób. ie towary, które sklep sprze 
daje na wagę, muszą być sprzeda­
wane netto. Tymczasem o zasadzie 
tej w wielu sklepach się zapomina. 
Sprzedając cukier, do wagi ,wlicza 
się torebkę, a papier - przy sprze­
daży mięsa czy wędlin. A przecież 
ekspedienci są obowiązani w::'lżyć 
towar bez opakowania, względnie 
kłaść na drugiej szalce takie samo 
opakowanie! 

„o ochrnn:e int~resł1w nabywców w o· 
brocie handlowym" poszezególne dyrek­
cje handlowe w Łodzi zwołują z unz1a-
1em PIH specjalne n2.r:idy z personelem 
handiu uspołecznionego· w celu wyjaś­
nienia mu zo.sad tego dekretu, b~dą~cgo 
W~'"•zem n:eustająceJ troski nas>:ych 
wła1lz ludowych o człowieka pracy. 

~ft"'f»UW:E 

Pamiętnik pływaka 
Jesteście ciekawi, jak wyqlqda pa­

miętnik jednego z młodych amato­
rów plywania, który przez d1użs.?y 
okres odwiedzał basen w Z.:iklad?ie 
Kąpie7'lwym nr 4 przy ul. Kilińskie­
go 134.? 

A więc przec::ytajcie ... 

Ruchome kioski na ulicach 

ułatwią ludności miasta 
przekazywanie odpadków użytkowych spółdz;elniom 

Choć już, ogólnie biorą,c, ilość. zbie- j 
ranych przez spółdzielnie odpadków 

użytkowych jest coraz większa. ko- Możemy l<upować 
mitety domowe da.ją kompromitują- d 
co malo. Tak samo slabe zaintereso- także W nie zielę 
wanie wykazują zaklady pracy. spo'ł sklepy bodą otwarte 

Na odbytej ostatnio naradzie - '"li 
dzielni „Zbieracz" i „Surowiec" pod 

kreślano, że przyczyną tego jest zbyt 

słaby udział w akcji dzielnicowych 

rad narodowych. Jedynie DRN-Pc,­
ludnie bardzo energicznie d:>pomag:; 

w nadchodzącą niedzielę, 29 bm., 
wszystkie sklepy przemysłowe i spoty.-:· 
cze z wyjątl<lem mięsnych otwarte h<;<lą 
jale . w dri! powszedni.!. 

li po raz pierwszy - przez kry-. 
sztal wody-'l'l'tif'-Oca kafe7Td qna. Wsz11 
scy sa zadowoleni. Można śmiało 
pl1nvać. w aktywizowaniu społeczeństwa do 

na- stałej zbiórki odpadków. pieć dni później - woda 
brala .1ui: barwy mocno zielonej. 
pl11t'.Jać jeszcze można. 

Korzystając z wolnego dnia łodzianie 
będą \Vlęc mogłl poczynić zakuP.Y. świą­
teczne, zwłaszcza że jak zapewmaJą po­
s~ciególne dyrekcje handlov;•e, sklepy 
zo5taną doskonale zaopatrzono. 

w dniu 29 bm llędą czynne rówt>leż 
~kład.V fryz'Jerskic. (i) 

ALe Spółdzielnia „Surowiec" planuje- prze. 

lfl po fyfiodniu - woda jest fu? 
brunatna. Niewielka glębokość (ISO 
cm) sprawia wrażenie nieprzebytej 
toni. Brr ... jak tu pływać? 

D a jeszcze za tydzień - każdy, 
kto się zanurzył w „wodzie" basenu 
wyszedł z niej prawie czarny. 

I co na to lderownictwo Zakladu 
KąpieLowego? Vloda jest wprawd:ie 
cierpliwa i nie upomina się o zmian"? 
ale kąpiący sie w ba~enie ma.ja, już 
dość takiego lekceważenia wymogów 
higieny. (r) 

to utworzenie estetycznie urządzonych 

ruchomych kiosków-zbieraczy, które bę 
dą propaqowały zbiórkę odpadków u Łyt 
kowych. Na ulicach staną odpowiednie 
tablice i qabłoty. 

Ale najważniejsze, ab11 komitety 

blokowe i domowe wlqczyly się do 
akcji, powiadomiły mieszkańców o 

terminach zbiórki, o obowiązku do­

starczania makulatury, szmat, złomu 

czy tłuczki szklanej. (z) 

Allf Plł' NAM~ 
łVI~ 

Pierwsze dni wiosny! 
Zaroiły się aleje parkowe od roz 

hasanej dzieciarni. P?d czułą op e· 
ką zażywa ona rauoscl zyc1a .. 8ef· 
becie zawierają łatwo znajo"!'o~c1, a 
ulubioną zabawą Jest oczyw1śc1c qo 
nitwa. Kto prędzej pobieqni<?'1 Klo 
pierwszy wróci do ławki, na które) 
siedzi mamusia? - Bard~o pospollle są oszustwa Pr7.Y 

sprzf'<la•.y warznv - dzieli się nadal 
sw)·ml spo<lrz~i.enlaml Inspektor Glo- p 
warki. - O>ZU~twa te polegają na nie- fQCy 1"est 1"eszcze wiele 
n·v.kaz..;·w.'lni~1 gat':lnków warzyw. lV 

Maleńka Jola pędzi co sił w not 
kach. Już dopad'ł ławki. Uderzyła 
się. Zaczyna płakać. i:roskll\~a mat 
ka nachyla się ad nią, pociesza: 
- Nie płacz. ranie, Damy Jej 
za toi - l zacz na bić ... ławkę. -
Bij też, Joluniu, a mocno ją! - .. l 
Jolusia, zapominaląc o płaczu, bl)e! 

dniach 3 I 7 m"\rca S".l\s~lliśmy proto!m- • t · • • ł k 
~~ ~.-~~r~;. ~u~~<;~~~v';bo~';,"~~„~~~~,~~~~ 11 s a re zy J e1 n a ca y· . ro 
za plenV'7V wybór. A r6żnica jest I 
istotna, w'•nosl bcwiem w tvch wypad· 
kach po ao groszv na kilogramie: za- J b • J"d • ' ' • d b I 
miast po 7.I 1,iO. klient pl•cil po zl?,,O. rze a w1ęc S1J' nie wz·ąc S'.ę o ro o y 
Tak!e nadu7yc'~ stwicrrlziliśmy m. in. 
w s!tlepach PSS przy ul. Piotri::ow•ki~j I Już za kilka dni, bo 1 kwietnia, roz· 
121 1 I'ł oraz MńD przy ni. P1otrkow- poczyna się w całym kraju akcja czy­
slclej 95. stoścl. w tym okresie w Łodzi - tak 

C ZĘSTO klient pada ofiarą nad- jal< w Innych miastach - w domach, 
· · d · hl b na pod wórltach, na placach I ulicach ro­

uzycia przy sprze a~y c e a. bić s!ę będzie gruntowfle porządki. 

Na po.clstaw1e z:.~rządze~1~ l\llł"'. Sprawę czystości w południowej 
chl~b bezwzgl()dm~ ~o~irue~ byc dzielnicy Łodzi omawiano na ostat­
w~zony. S~lepy. row~1ez maJą obo-. niej sesji DRN-Południe. Stwierdzo­
w1ą~ek pobierania. ch~eba .na wag~, no przy tym, że jest tu jeszcze w:ele 
a me na boche_nl;i. więc me ma się do zrobienia. gdyż w niektórych do­
tu czym zasłamac. . :nach stan sanitarny pozostawia du-

01>. Krystyna Chmielewska poprosiła · d · · W ub"egłym roku 
o kilogram chleba 6ij-procentowego w zo .o zyczenia. I . 
sklepie ~1HD nr 881, przy ul.· zarzew- szósta część domów w tej dz1eln1cy 
sklej 22. Ekspedientka Maria Barto- znajdowała się w karygodnym sta­
s~ek przekroiła ch.'eb na pol'!wę. Gdy ·e p~d wzrrlPdem sanitarnym. I 
obecny przy t;vm IDS1'ekt~r PtH p'lj)fO· ni . V b ... • • • • •• 

sił o przewa:'•enle odkrnjnn~J polowv. choc na 182 wlasc1c1eh poses)l zło­
ot;a•ało si~. ie wa;y zal~dwie 90 f pół 
deko. a więc hr~'{owalo na szl~odę 
klientlci 9 i pół deko! 

żono doniesienia karne, nie wszystko 
jeszcze doprowadzono do należytego 
porządku. 

Np. na ul. PryncypalneJ 1, w domu 
należącym do Jedneg z pracowników 
służby zdrowia (?), nie przykryto dotąd 
ścieku. 

Wlaściclelaml domu przy ul. Euge­
niusza 20 są dwaj bracia. Od d sze· 
go już czasu sprzeczają się oni między 
sobą, kto ma ponieść koszty nakrycia 
dołu ldoacznego. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszcza· 
nia zapomina o południowej dzielnicy 
ŁodzJ. Np. na ul. Eugeniusza Jut od 
dłuższego czasu nie było wozu l\1PO. 

Tego rodzaju usterkami zajmą 
się specjalne komitety społeczne ak-

Dzień ma się ku schyłkowi. Po· 
ra wracać do domu. Matka, zawi.1-
zując Joli szalik, zahaczyła o f,łoski. 
Jola, niewiele myśląc, zaczvna m~t 
kę okładać pląstk2mi. Bije ::>o twa 
rzy, qdzie popadnie ... 

- Jak to? Mamvsię bijesz?! Czy 
to wolno?!!! Ach, Zosiu - z'.vraca 
się matka do przyjaciółki. - Ja· 
kież to dziecko jast trudne do pro· 
wadzenia, skad '\Y nim tyl~ złości? 

- Nie, Tereso! [)z;ecko twoja nie 
jest trudne. To wiat.nie w tobie 
Jest dużo złości. Ka-.:ałaś bił laY.-kę. 
Sama to rob'łaś. 07i<?cko naśi'1d·~1e 
chętnie do~osłych. Z<:Mia~t umiejd 
neqo przem'>wia:iia do Jcli, kulty. 
wu lesz w nie I złe instynkty craz 
kaprysy rozpieszczone) j<łdVn;'łczl<i. 
Sama mówiłaś wczoraj, jak śmieszni 
sa ludzie. którzy o byle co wvhJ· 
chają, ciskają siP.. krzyczą. Tak;i 
właśnie będzie twoja Jola w p~zy. 
szłości, feżeli ni~ 7.mienis7. sweqr.> 
postępowania. Pomyśl o tym! 

(p) 

ze wsią. Dziaki jej ofiarnej pracy 
uświadamiającO..politycznej w krót­
kim okrasie czasu zorganizowane zo­
stały \1.r 3 gmma<lach koła goopodyń 
wiejskich. 

Również srebrnym krzyżem zas'łu­
gi odznaczono Janinę Kacperską. 
{)['acownicę ZPB im. R. Luk15emburg, 
aktyvmą org.aniz.a tor kę pracy zawo­
dowej i działaczikę społeczną., człon­
kinię Zarz. Łódzkiego Ligi Kobiet. 

Srebrny krzyż zasługi za oo'.ągnią 
ci.a w dziedzinie walki z a.nalfabe­
tyzmem i pracy s~e=ej w· Komi-
tecie Odbudov.7 Warszawy otrzyma 
ł.a. również Leokadia R.zep~ska 
- inspektor te<::hnicmy Zw. Branż. 
Spółdzielni Usług Budowl., wice­
przewodnicząca komisji kultury Ra­
dy Narodowej m. Łodzi i członek Ra 
dy. 
Także srebrnym krzyżem z.asługl, 

za ofiarną· pracę społeczną i polity­
czną, szczególnie w akcji v,1yborczej, 
Frontu Narodowegd, udekorowano ro 
bctnicę Pierwszej Rudzkiej Spółdzit>l 
ni Zakł. Chem. „Oleina" Zofiq 
Szymańską. 

Pozostałych 17 przodoWTllc pracy zawo 
dowej i społecznej odznaczono brązowy 
mi krzyżami zasłuqi. 

Pu,nkty usłu~owe 
Spółdzielczość pracy 
- tematem sesji 

Rady Narodowej 
W dniu 31 marca, "O gcdz. 17, w gma• f 

chu Państwowego Liceum Pedagogiczne• 
go przy ul. Wólczańskiej 171 otlbędzl• 
si~ kolejna sesja Rady Narodowej m, 
Lodzi. 

Na porządku obrad znajduje się m. In. 
!lpra wa rozwoju spółdzielczości pracy I 
punl<tów usługowych w Łodzi. W związ• 
ku z tym w obradach powinni wziąć u­
dział również przeclstawiclełe społeczeń­
stwa spoza sl<ładu Rady, a przede wszy!C 
kim członko'tvie rad zakładowych I ko• 
mltetów blokowych. 

Karty wstępu otrzymać można za po­
frednictwem związków zawodowyc.h, LI• 
g! Iiobiet, ZMP oraz w Prezydium Ra• 
dy Narodowej m. Łodzi. 

w nledzJelę, 29 bm. odbędą się nastę­
pujące wyltłady na Studium Naukowym 
T.WP (w gmachu WSE, ul. Armil Ludo• 
wej 3-5): 

o godz. 9: „Wielki proletariat - pierw 
sza rewolucyjna _partia klasy robotni• 
czeJ" - prof. dr Gryzelda Mlssalowa; 

o godz. 10.50: „Międzynarodowy ruch 
robotnlczy na nowym etapie historii (po 
II wojnie światowej)" - prof. dr Ma­
teu~z Siuchnif1ski. 
Wstęp wolny. 

••• W Teatrze Im. Jaracza w niedzielę, 29 

bm., o godz. 12 odbędzie się koncert roz 
rywkowy z udziałem aktorów łódzkich. 
Dbch5d z Imprezy przeznaczony na cele 
kulturalno-oświatowe młodzieży Tech­
ni.knm Przemysłu Odzieżowego. 

Bilety do nabycia w kasie teatru w 
dniu Irnncertu od godz. 10. 

Nawet w kwiaciarniach, które i Igor Newerly 
w Łodzi 

cji sanitarno-porządkowej, które----------------------------------

tak mają bardzo wysoką marżę za­
robkow• ze względu na nietnvałość 
tego towaru, nabijają nieuczciwi 
sprzedawcy klienta w butelkę. Mar­
ża zarobkowa wynosi 80 proc., a w 
wielu kwiaciarniach żąriają dodat­
kO\\'O jeszcze 100 procent. 

Ogrotlnlk Felll<s Dzi~ndziora, z ul. 
Piotrkowskiej ?~6. za lrnsz kwiatów za­
mia•t ~n zl. zaża'ltnl 130 •I. a w jc'!nej 
z uspoif'cznionvch kwi::•cia rnt eł_fspe­
dientka doma,,.ala •iP odd71elnoj dopła­
ty z:1 ... nrzygotowanie l<osza. 

C ZĘSTO jeszcze zdarzają się 
takie i podobhe fakty. godzą­

ce w interesy konsumenta. Ręka w 
rękę z nieuczciwymi sprzedawcami 
idą spekulanci, którzy starają się 
przechwycić rozmaite atrakcyjniej­
sze artykuły i wzbogacić się tą nie­
uczciwą drogą kosztem ludzi pracy. 

Do Łodzi przyjechał 
cyrk nr 4 
Już w niedzielę 

szy występ 
. 

p1er 
Tradycyjnym zwyczajem, jak co 

roku, w pierwszych dniach wiosny 
przybył do f_,odzi cyrk. 
Już obecnie cyrk nr 4 rozbija 

swe n3mioty na PL Niepodległości, 

a w niedzielę 29 bm. zobaczymyj 
nowy program przygotowany zimą 
przez artystów cyrkowych. ~u,) 

' 

---:.\.':.tor znanej powieści „Pamiątka 
z Celulozy" - Igor Newerly spotka 
się w niedzietę, 29 bm .. z czytelni· 
kam; w K!11bie Mięclzynarodow~j 
Prasy l Książki w Lodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej &6. 

Dyskusja rozpocznie się o godz. n. 

powstają przy blokach, poszczegól- Jak pracowano u:czoraj a jak pracu;e się dziś? 
nych domach, szkołach i zakładach 

p~aa<:y~esjl postanowlonp m. In., te_ DRN Ciekawa wystawa przy ul. Karolewskiej 41 
czuwać będzie nad stanem sanitarnym 
przez cały rok, by akcja nie miała cha· 
rakteru Jednomiesięcznego zrywu. 

Postanowiono również wezwać do 
współzawodnictwa w przeprowadzaniu 
akcji sanitarno-porządkowej DRN-Pół-

noc. (u) 

Łódzkie Zjednocz:er>1e Elektromonta żowe zorqanizowało przy ul. Karolew· 
skjej 41 ciekawą wystawę pomysłów racj::>nalizatorskich pl"acowników Zjed· 
noczenia. 

Na wystawi znajduje się około 70 eksponatów - pomysłów, które zosta• 
ły wprowadzone do produkcji. 

Wystawa otwarta jest codziennie w qodz. od 10 do 19 I czynna będzie do 
dnia 8 kwietnia. Powinni ją zwiedzać przede wszystkim pracownicy budowl;i­
ni, uczniowie szkół technicznych i zawodowych. 

--------~---------------------------·--------------

Nie trzeba być filozofem, żeby odqadnąć, o 
czym rozmawia tych troje · ludz•. Idących powoli j 
Jedna z uliczek Międzyzdrojów. Cieszą się słoi'! 
cem I młodością, układają plany na najbliższe 
dni ... 

- Jak tu pięknie! - Janka rozqląda sie z za· 
chwytom. - Dobrze chociaż. że nie musimy 
dźwoqać naszych waliz. Ten pomysł FWP z cioWD• 
żeniem baqaż~ jest :w<>paniały.„ .' • 

nad morzem '' 

A oto I „Górnik". Stoi tu Już auto z walizami 
wczasowiczów 1 autobus, który przywiózł Cze­
chów. 

- Weźmy nasze walizki - Janka zwraca się 
do Stasi. 

- Zaniosę je wam na qórę - ofiarowuje się 
Kaleta. - Tylko Jak się nazywac;ie? 

- Ja Janina Nowak, ona Stai.1a Barylska. Na 
w~!izkach. ~o\ !njcjały.„ 

I 

Jak sami zapewne pamiętacie, najqorsze chwl 
le na wczasach bywają te, które się spędza w po 
koju. 

- Przebierzemy się I zaraz· pójdziemy na 
plażę. - Janka otwiera walizkę. - Ten Kaleta 
to morowy chłopak. A co to?!!! 

- Co takieqo7 
~ W moJei walizie meskle si>odnie! I fajka! 

• J... Oc;hl~ jD, c. n.) 

' 
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Zacięta walka na trasie Kiol Gd , 11 
narciarzy Pólski· i CSR Ki~J-f/t, '» 

Jeszcze dwa dni wielkiego wysiłku 

Pólfinaliści wyłonieni 
W ~ombinacji norwesKiej J. KrzeptowsKi na I miejscu W sobotę I niedzielę, dn. 28 I 29 m11tca 

br. odbędą się w Lodzi następujące im­
prezy sportowe: 

BoKserzy łódzcy wyeliminowani z dalszych walk 
W drugim dniu międzyna1odowych za 

wodów narciarskich o Memoriał Bro­
nisława Czecha i Heleny M rusarzówny 
rozegrano biegi płaskie na 10 km ko­
biet i 17 km mężczyzn. Oba biegi przy 
niosły sukces reprezentantom CSR -
Vasicovej i Cardalowi, przy czym Cze­
chosłowak stoczył zaciętą 1 emocjonu­
jącą walkę z Kwapieniem, którego wy­
przedził zaledwie o 28 sek. 

W kombinacji norweskiej duży suk­
ces odniósł nasz najlepszy reprezentant 
J. Krzeptowski, który zajął pierwsze I 
miejsce. 

Czwarte miejsce Krzeptowskiego w 
biegu zapewniło mu zdecydowane zwy­
cięstwo w konkurencji złożonej ze znacz 
ną prze gą punktów nad Leonbardtem 
I Melihe . Niespodzianką kombinacji 
Jest 6 miejsce młodego Grandysa, któ­
ry nadrobił w biegu znaczną stratę 
punktów za dalekie miejsce w skokach. 

Wyniki I7 km: 1) Cardal (CSR) -
1:02:19, 2) Kwapień (Polska) - 1:02:47, 

RADIO 
NIEDZIELA, 2°9-MARCA 

15.15 Audycja dla dzieci. 16.00 _serena­
da G-dur w wyk. orkiestl'y. 16.15 Trans 
misja meczu piłkarskiego o mistrzostwo 
II Jigi pomiędzy Gwardią (Lublin) i 
Włókniarzem (Łódź). I7.15 Muzyka. 17.25 
Reportaż dźwiękowy z mistrzostw bok­
serskich Polski. 17.53 Chwila poezji. 
18.00 „Bieg do Fragala" - sluchowisko 
wg powieści J. Stryjkowskiego. 19.10 
Muzyka. 19.30 Melodie taneczne. 20.00 
Koncert Chopinowski. 20 30 „Na fali 
humoru l satyry". 21.15 Fel;cton. 21.30 
:M:uzyka taneczna. 22.00 Wiadomości spor 
towe z całej Polski. 22.40 „ W\eczorna se­
renada". 23.IO Koncert w rocznicę 
śmierci K. Szymanowskiego. 

'ifEAlTRY 
Nowy - n!eczynny 
Im. Jaracza - ,,Dyrektor" - 14 i 19 
Powszechny - „Intryga i miłość" 

14.30, „Ludz!e z naszej ulicy" - 19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" - 19.15 
l\:Iuzyczny - „Kraina uśmiechu0 - ltt.15 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17 
Arlekin - „.Taś szpak" - 17 
żydows1<i „Mieszczanie" - 19.30 (pre-

nuera) 

BAŁTYK - Poddany - 15, I7.30, 20 
GIJYNIA - Program filmo.l" dokumen­

talnych - 18, 19. DiabelsWa grań - 20. 
program dla najmłodszych - 16, 17 

1 MAJA - Kurhan Malachow,kl - 17. 19 
l\fLODA GWARDIA - Sekretarz Rejko­

mu - 16. I8, 20 
MUZA - Fanfan Tulipan - 18, 20 
PIONIER - Bajka o spiącej królewnie 

- . program sl<ład 17, 19 
POLONIA - Noc niespodzianek - 16.30, 

18.30, 20.30 
PRZEflWIOSNIE - Dwaj żołnierze 

18, 2C 
REll:ORD - Wesoła trójka - li, 20 
ROMA - Gęsi Baby Jagi - 18, 20 
SOJUSZ - Pieśń taJgl - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re· 

mon tu 
SWIT - Wilhelm Tell - 18, 20 
TATRY - Swiniarka I pastuch - 16, 

IS, 20 "' 
WISŁA - Konstanty Zasłonow - 16, 18, 

23 (Film grany tylko 1 dzień w wersji 
rosyisklcj bez tłumaczenia na język 
polski) 

WLOKNIARZ - Chłopcy znad Kranich­
see - 16, 18 20 

WOLNOSC - Rzym miasto otwarte 
16, 18, 20 

ZACHĘTA - Potępieńcy - 18, 20 
DWORC'OWE t Dworzec Kahskll 
Łowiect'wo - 16, 17. 18, 19, 20, 2.1, 22, 23 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następuJące 

apteki: Obr. StaUng;adu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50. Wrób!ew­
sk1ego 54, Kopernika 26. P10trkowska 67, 
Pi. Kościelny 8 i Al. Kościuszki 48. 

Dyzur położniczo - ginekologiczny: dziś 
przc2 cala dobę dyżuruie szpi•al im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Sktodow­
sk1eJ 15. 

3) Styrczula (Polska) - 1:03:?.e, 4) J, 
Krzeptowski (Pol~ka) - 1:03:44, 5) Me­
lih (CSR) - 1:04:12. 6) Simunek 1CSR) 

I :04:40, 7) Bukowski (Polska) -
1:05:00. 

Klasyfikacja biei:u złożonego: 1) 
Krzeptowski, 2) Melih, 3) Grandys, ł) 
Leonhardt, 

W biegu kobiet na dyst. 10 km repre 
zentantki Pol61<1 na wiązały zaciętą wal­
kę z biegaczkami cze<:hoslowackiml. 
Narciarki CSR zajęły 1, 3 I 5 miejsca. 
Z Polek najlepsza była mistrzyni Pol­
ski Gąsienica-Bukowa, która zajęła dru 
gie miejsce. Nasza najmłodsza repre­
zentantka, Gąsienica-Daniel, jeszcze raz 
potwlel'dzila swoją klasę, zajmując 
czwarte miejsce. 

Wyniki:. 1) Vasicova (CSn) - 59:43, 
2) Gąsienica-Bukowa (Polska) - 51:53, 
3) ..Krasilova (CSR) - 52:22, ł) Gąsieni­
r:t-D•ntcl (Polska) - 52:40, 5) Potoczko­
va (CSR) - 53:24, 6) Cholewska (Polska) 
- 54:17. 

Rekordy. rekorqy.„ 

Wielkie postępy 
pływactwa pols iego 

W piątek, 27 bm„ na pływalni AWF 
na Bielanach, rozpoczęła się pływa.eka 
batalia o tytuły mistrzów Polski. 
Już poranne eliminacje przyniosły re­

kordy. Należą do nich - czas 3:12,9 
J<urkówny (Gwardia) na 200 m st. mot. 
W tej samej konkurencji Kleminska 
(Stal) ustanowlla również rekord Polski 
miodzików i juniorów, uzyskując czas 
3:I3,2. Dalsze rekordy ustanowili Zdebel 
(Górnik) na 400 m st. klas. - 7:13,6 (re­
kord miodzików) I Kłopotowski (Ogni­
wo) na 100 m st. klas. - l:~0,4 (rekord 
juniorów). 

Do niespodzianek zaliczyć na.Jeży wy­
eliminowanie rekol'dzisty Pols~;i, Szolty'­
sl<a, Dobrowolskiego i Nikodemskiego na 
100 m st. klas. 
Finały przyniosły dalsze rekordy Pol­

ski na 200 m st. mot. - Klemińska -
3:8~,8. Jest to również jeden z lepszych 
wyników europe,jskich. Rekord P<'lski 
ustanowiła Werakso (Kolejarz) na łOO m 
st. dow. - czas 5:44,3. 

Ostatnim rekordem pierwszego dnia 
m\strzostw jest wynik Kędzi (Ogniwo), na 
400 m st. grzbiet. - 5:33,3. 

SOBOTA 
CIĘŻKOATLETYKA. Mistrzostwa Pol 

ski w podno.;;zeniu ciężarów (drugi dzień) 
wagach lekkiej i półśredniej, godz. 17, 

ala na Widzewie. 
BOKS. KS Dyw, Kościuszkowskiej -

KS Armil Ludowej, godz. 18, sala przy 
ul. Pabianickiej 184-6, mistrzostwo kl. 
powiatowej. 

TENIS STOI.OWY. Mistrzostwo łódz­
kich szkól podstawowych, godz. 15, sa­
la MDK. Rozgrywki potrwają do 30 bm. 

Il mistrzostwa indywidualne pracowni­
ków Służby Zdrowia, sala przy ul. Piotr 
kowskiej U4, godz. 17. 

KOSZYl{OWKA. Mistrzostwa Lodzi 
juniorów, sala MDK, od godz. 19: Kole­
jarz - Techn. Geodezyjne, Ogniwll -
Unia, Włókniarz - Gwardia I Techn. 
Ener tyczne - Spójnia. 

NIEDZIELA 
BOKS. KS Marchlewsklei:o - Gwar­

dia, godz. U, sala przy ul. Nawrot 27, 
mistrzostwo kl. powiatowej. 
CIĘŻl{OATLETYKA. Trzeci dzień I za­

kończenie mistrzostw Polski w podno­
szeniu ciężarów, hala na Widzewie, godz. 
14.30 (wagi: półciężka, lekkociężka I cięż­
ka). 

KOSZYKÓWKA. Mistrzostwa Lodzi ju 
niorów. Oil godz. 9 w sali MDK grają: 
Kolejarz - Ogniwo, Spójnia - Zasado. 
Szkoła Włókiennicza, Unia - Włókniarz, 
Techn. Energetyczne - Techn. Geode­
zyjne. 

LEKKOATLETYKA. Wiosenne biegi na 
przelaj: stadion przy Al. Unii, godz. 10, 
biegi ZS Wlól<niarz i przy ul. Tamka 12 
(Technllmm Gumowe) biegi zs Unia, 
godz. 9.30. 

GIMNASTYKA. Mistrzostwa Rady Okr. 
ZS Ogniwo, godz. 9, sala przy ul. Zakąt­
nej si. 

TENIS STOŁOWY. Spójnia - Kole-
jarz (Warszawa), półfinał drużyno·„;,-eh 
mistrzostw Polski, sala w Helenowie, 
godz. Il.30. 
li mistrzostwa Indywidualne pracowni 

ków Służby Zdrowia, sala przy ul. p;otr 
kowskieJ' 114, godz. 9. 
PIŁKA NOŻNA. Włókniarz - Gwardia 

(Lublin), mecz o mistrzostwo II ligi, sta­
dion przy Al. Unii, godz. 15. 

Widzew - Włókniarz (Radom), mecz o 
mistrzostwo ligi międzywojewódzkiej, 
godz. 11, boisko na Widzewie. 

SIATKOWKA. W sali Spójni w Hele· 
nowie, od godz. 9 mistrzostwa drużyn 
żeńskich kl. powiatowej. 

Brawo Pośoiech Skowronek( 

Cztery rekordy Polski 
padły w Łodzi w I dniu mistrzostw krajowych 

Pierwszy dzień mł~trzostw Pols)f.i w 
dźwiganm ciężarów przynlósl nadspr.­
dziewante boi:aty plon w postaci ustano­
wienia aż czterech nowych rekordów 
Polski. 
DoskOfWlłym przyi:otowanlem do t„j 

centraln<!'J imprezy wykazał się Po.śp1ech 
(Stalmogród), który 
startując w k'ltegorii 
koi:uciej p...,..awil dwu 
krotnie rekord Pliski 
w podrzucie, osiągając 

104,9 kg, a w rwaniu 
32,5 kg. Tym samym 
Pośpiech stal się rów­
nież rekordzistą Pol­
ski w trójboju olimpij­
skim - 255 kg. 

Czwarty relcor Polski padł w katego­
rii piórkowej. stanowił go reprezenw 
tant Polslcl, Skowronek (Stalinoi:ród), lctó 
ry w rwaniu uzyskał , '2.7 kg. a więc wy­
nik lepszy od dotychczasowego rel<nrdu 
o 1,4 kg. 

W pierwszym dniu mistrzostw odbyły 
się k<>nkurencje jedyme w najlżejszych 
kategoriach: koguciej I piórkowej. Ko­
lejność miejsc zajętych przez zawodni­
ków w tró.iboju jest następująca: 

w. kogucia: I) Pośpiech (Kral•ówl -
255 kg, 2l Petral< (Stallnogród) - 235 kg, 
3) Styczyński (W-wal - 232,5 kg, 4) .Jan­
kowski (W-wa) - 225 kg I 5) Mirzecki 
(LZS Węchoc Kielce> - 220 kg; 

w. piórkowa: 1) Skowronek (Stallno­
i:ród) - 270 kg, 2) Szuster (Wrocław) -
237,5 leg, 3) Ruslnowkz (W-wa) - Z35 kK, ł) 
Zymełka (Stalinogród) - 225 ki:, 5) Pie­
tryga (Stalinogród) - 217,5 ki:. 
Dziś startuja zawodnicy dwóch następ­

nych kategorfoi: lekkiej I średniej. Po­
czątek zawodów o godz. 17, w bali na 
Widzewie. 

Zmarł 

Józef Zapłatka 
sędzia bokserski 

W Warszawie zmarł po długiej 
ciężkiej chorobie znany sędzia i dzla 
łacz bokserski, Józef Zapłatka. 
Zmarły był międzynarodowym sę­

dzią bokserskim i delegatem Polski 
w Międzynarodowym Związku Bok­
serskim (AIBA), cat:rnwicie oddanym 
sprawie sportu. Zgon Józefa Zapłat 
ki jest dotkliwą stratą dla sportu po] 
sh.'1ego. 

27 bm. rozpoczęły się ćwierćfina­
łowe spotkania indywidualnych mi­
strzostw bokserskich Polski. Przed 
południem rozegrano 14 spotkań. 
Najlepszą walkę stoczyli w wadze 

półśredniej Pi11ski z Szulcom. Zwy­
ciężył Piński, który jest jednym z 
najlepszych pięściarzy turnieju i fa­
worytem na mistrza w wadze pół­
średniej. 

Na dobrym poziomie stał pojedy­
nek w wadze piórkowej, w którym 
Soczewiński zwyciężył Szalińskiego. 

Na pochwalę zasługują również 
Kowalski, mimo przegranej z Roz­
picrskirn oraz Łysiak w wadze pół­
ciężkiej, który wspaniałym ciosem 
znokautował Litwina. 

Łysiak nokautuie 
Wyniki techniczne: 
w. musza: Jnstl<a (Gdańsk) pokonał 

Kątne,;o (Bydgoszcz), a Liedtke (Poznań) 
Wosilewslcie1rn (Wrocław); 

w. kogucia: Guzy (Stalinor:ród) wy-

Trzecie zwycięstwo 

ZSRR-Norwegia 5:2 
W trzecim spotkaniu hokejowym 

rozegranym w Oslo między repre­
zentacją Moskwy i reprezentacją 
Norwegii zwycięstwo w stosunku 
5:2 odnieśli hokeiści Moskwy, 

Najłatwiej„. odwołać 

Trzy pytania 
pod adresem 

sekcji pływackiej ŁKKF 
W niedzielę, 29 bm. miały się od­

być mistrzostwa Lodzi w pływaniu 
i skokach oraz zawody klasyfikacyj­
ne dla juniorów. Wszystkie zrze­
szenia, którym sekcja pływacka 
ŁKKF usiłowała powierzyć organi­
zację zawodów, nie chciały się pod­
jąć tego zadania i to jest powód. dla 
którego impreza nie odJ;>ędzie się. 

Naszym zdaniem jest to jeden z 
dowodów niewłaściwej pracy sekcji 
pływackiej ŁKKF, do której zwra­
camy się o odpowiedź na następuJą­
ce nytania: 
li czy zwrócono się z propezycją 
zorganizowania mistrzostw junio­
rów również i do ZS Unia, orga­
nizatora niemal wszystkich waż­
niejszych imivez pływackich o­
becnego sezonu, a jeśli tak, to dla­
czego ZS Unia tym razem od­
l':'ówila? 
!'! dlaczego sekcja pływacka 
f,KKF zdeeydowala się odwoła-O 
mistrzosh'!.'a zamiast zilda'5 sobie 
n'eco trudu i zorganizować je 
'"1asnymi silami? n czy takie „załatwienie" spra­
wy nie wskazuje na niewłaści­
wy sto~unek sekcji pływackiej 
f,i(KF do hk ważnego zaga<lnie­
nia. jakim jest wychowanie mło­
dych · kadr, na których budujemy 
przyszłość naszego sportu pły­
wackiegQ? 

punktował Kanke (Byclgoszcz), a Roz· 
pie•slci (Koszalin) J\:owalskiego (Rze­
szów); 

w. piórkowa: Soczewiński (Warszawa) 
zwycic;żył Szaliń::ikiego (Łódż); 

w. !ełcka: Nowak (Warszawa) wypunk· 
to wał Milewskiego (Gdańsk); 

w. lelckopólśrednla: Sadowski wygrał 
z Trąbką (Poznań), a Owczarczyk (Opo­
le) wygrał przez t.k.o. z Kapturslcim 
(Wrocław), który dozna! kontuzji oka; 

w. pólśreclnia: Piitski (Warszawa) WY· 
punktował Szulca (1\:oszalin); 

w. lekkośrednia: Leiss (Bydgoszcz) wy 
grai z Łosiakiem (Zielona Góra); 

w. średnia: Wojciechowski (Stalino­
gród) wypunktował Kr:tskę (OpolP); 

w. półciężka: Łysiak (Koszalin) zno­
kautował w I rundzie Litwina (Lnblin), 
a Biel (Kraków) wygrał przez k.o. w 
Ilf rundzie z Mrówką (Poznań); 

w. ciężka: Węgrzyniak (Gdań,k) wy­
punktował Pietronia (Stalinogród). 

Już są zmęczeni 
W dalszym ciągu ćwierćfinałów zaob· 

serwować można nierówny poziom. Obok 
interesujących pojedynków, by!y spotka­
nia na bardzo słabym poziomic. 

\f pierwszej walce Brzózka (Łódź-woj.) 
w wadze muszej stawił zacir.ty opór l(U• 
lcierowi (Lubim), który uzyskał przewa­
gę dopiero w ostatnim starciu. Blaż­
kowsltiego (Zielona Góra) zwyciężył Mu­
ra wsk.i. 

W koguciej Stefaniuk (Gdańsk), poko­
nał Faskę (Wrocław), Woźniak (Warsza­
wa) wypunl<tował Wilka (Lublin). 

W piórkowej obok Soczewińskiego I 
Kruży do pólfinalu weszli bez walki 
Mocek i Niedźwiedzki. 

W lekkiej Konarzewski (Koszalin) po­
I<0nał Wytyka (Poznań), Kęsy (Lublin) 
zwyciężył Arsz~niaka (W~szawa-woj . ), 
a Frydrych (Stalinogród) wygra! przez 
poddanie się w III r. Kostyszyna. 

W lekkopółśredniej Dl'ogosz zwyci~ż"ł 
Wojta•ińskiego (Lódż-woj.), Kudłacik 
(Kraków) pokona! Nowaka (Bydgoszcz). 

W półśredniej Swiś (Poznań) pokonał 
Kazimierczaka (Lódż), Hecht (StaJ;no­
gród) zwyciężył Sulżyckiego (Gdańsk), a 
Czajecki {Kraków) - Wodkiewicza. 

W lekkośredniej Pietrzykowski zwy-
ciężył Bań!cowskiego, liarpińsl<i (Warsza­
wa) Cyrana 1Koszalin). a Musiał (Kra­
ków) - Szkudlarka (Poznań). 

W średniej Czapliński (Lublin) pokonał 
Jopa (Rzeszów) już w I r., Piórkowski 
(Warszawa) zwyciężył przez t.k.o. w 
trzecim starciu Kuchars1<1eg" (Gdańsk), 
I{raus (Kraków) wyeliminował Posmow­
skiego (Bydgoszcz). 

W półciężkiej Michalak (Gdańsk) wy­
eliminował Krupińskiego (Wrocław), Grze 
lak (Warszawa) pewnie wygrał z lltar­
cem (Warszawa). 

W ciężkiej -Drewicz I (Szczecin) wyeli­
minował Jaskule (Lódi), Gościa1iskicmu 
(Warsrnwa) poddał się w U starciu 
Drewicz Il (Rzes.ów), WyJan.irnwsl<I 
(Bydgoszcz) zwvciężyl przez poddanie się 
Proboł\ (Lublin). 

„Szlakiem 
gen. Świerczewskiego" 

W czerwonych koszulkach 
maszeruje patrol LZS I 

Na trasie II etapu marszu „Szla- 1 
kiem gen. Świerczewskiego" Strzy­
żów - Krosno, długości 38 km, roze­
grała się emocjonująca walka mię­
dzy poszczególnymi patrolami, a 
zwłaszcza patrolami AZS - A WF, 
Gwardii i LZS. Pierwszy na metę 
przybył owacyjnie witany przez 
miejscową ludność patrol LZS I. 

Wyniki II etapu: 1) LZS I -
7:16:08, 2) Gwardia III - 7:18:48, 
3) AZS - A WF - 7:19:19. 

Po II etapie ci:erwone koszulki 
przodowników przejął patrol LZS I. 

________________________________________________________________________________________ , ... ______________________________________ __ 
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Kręciły się w tym tłumie groma- trzeciej kanałami ulic spływały z powro­
dy młodzieży szkolnej, rozpychających rem tłumy robotnik6w i młodzieży. Pero­
się chłopaków i rozchichotanych dziew- ny zarastały gąszczem gł6w, zaczynało 
czyn, wraca.iących do małych stacyjek się długie, denerwujące oczekiwanie. Kie­
bliższych i dalszych, do osad i wsi, do dy przyjdzie, jaki będzie skład, czy prz~rj­
domu. Co rano pociągi "l. Tczewa, w pier dzie pusty? Przed oczyma czeka;ących 
wszych promieniach jaskrawego słońca. cierpłiwie, przesuwały się podmieiskie po­
wysypywały na perony gdańskie ten tłum ciągi do Pruszcza, obwieszone r6żnobarw­
hałaśliwy, rodziców i dzieci z pacz'..<ami nymi plamami meżc7 vzn i kob;et, wisza­
śniadań owiniętych w gazety. Co rano cych na stopniach, wbitych w okna i nie 
tłum ten. wys~rpywał się tunelem na mia· .:lomknięte dr;-wi,, oblepia iącvch bufory. i 
sto, rozpływając po ożywionych ulicach. z.łącza wa1?onow 1ak muchv kaw::ilek mię· 
Potem na peronach było cicho. Przeież- sa. Barwne, . rozwrzeszczane kor'?wody 
dżały poci::igi pośoie~..,ne z Jeleniei Góry, orzesuwały si~ przed oczvma. C~t>kaJąc:vch 
Katowic Krakowa W;:irwaw:v. lśniąc no-1 na Tczew, b:czowane p<1•am1 1askrawee-o 
wymi 'składami ' pullmanów, mijały słońca i cienia peronowych dachów. Oglą­
Gdańsk i wiozłv gr(}mady urlopowiczów danie cudzej męki nie wprawiało w po- '1 

cl::ilei ~ dr 01iwv. SonNu. Gdvni. Około ~o,fov na•tr~;. T""' 0<>""'~ln ro?<fra7niC"nie 

i niepokój. Wreszcie podjeżdżał pociąg 
tczewski; tłum zbijał się, falował. Z tYł~ 
napierali niecierpliwi, z przodu hamowali 
ci, co nie chcieli dostać się pod koła. Wre 
szcie rząd wagonów zwalniaL Uczniacy 
wisieli już na stopniach i w otwartych 
drzwiach. Zaczynał się szturm, przepycha 
nie, ścisk. śliwka codziennie trenował tę 
sztukę szybkiego wskakiwania do wago­
nu, jeździł tak przecież od lat. A jednak 
za każdym razem, kiedy zdyszany wpa­
dał do przedziału, z rozczarowaniem wi­
dział, że miejsca siedzące są już zajęte. 
Dwa rzędy twarzy spoglądały nań ironicz 
nie. Potem ubijały się przejścia i koryta­
rze. Czasem ktoś komuś ustąpił mie;sca, 
częściej kończyło się na długich wyrzeka­
niach na temat naszej młodzieży, na te­
mat gospodarowania wagonami w dyrek­
cji gdańskiej. Parę minut przed czwartą 
pociąg ruszał . Miganie światła i mroku 
kończyło się wraz z ostatnim tunelem, w 
oknie od zachodu usadowiło się na stałe 
jaskrawe słońce, piekąc przez szybę om­
dlałe twarze iadącvch. w świetle wirowa­
ty spirale kurzu, słoie tytoniowego dymu. 
Stanie w tłoku, w duchocie. w dymie, w 
rvtm monotonn„gn stukotania kół~ trwa-

----------------------------~-------------

Io wieczność. zn;knęły wzgórza ziek11i i 
budynki Gda11ska, za oknem rozciągały 
się nieskończone łąki i r6wniny. Czasami 
zieloną pustkę przecinały nici linii wyso­
kiego napięcia na wysmukhrch koronko­
wych masztach. Znane stacyjki mijali śli­
maczo, powoli. 

śliwka stał na obolałych, na.piętych od 
wielogodzinnego wysiłku nogach, opiera­
jąc się o 1iedne, to o drugie plecy i ssał 
przygaszonego papierosa kącikiem ust. 
Nie cierpiał tej jazdy z głębi duszy. Dwa 
razy dziennie, rano o szarym świcie i po 
południu w żółtym grvzącym słońcu, pa­
trzył na monotonne łąki z liniami wyso­
kiego napięcia. Jakiejś uczennicy w świe­
cącym, granatowym fartuchu zrobiło się 
niedobrze, mdlała, ludzie przesuwali się, 
ażeby ją posadzić bliżei okna. Starzy ko­
kiarze i robotnicy portowi prowadzili o­
żywione rozmowy. Ferrvczna urzedniczka 
u~iłowała oczarować dwóch koleg6w z 
biura, z których ieden zdawał się być jej 
przełożonym. M6wili o awansach, urlo­
pach, nowym kierowniku: Sliwkę nie in­
rt"resowała ta rozmowa. Rozwinął „Głos 
Wybrzeża" prześlizgując się wzrokiem po 
tytułach. rn c n.) 
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